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Legła W-wa 
_ Polonia Bydg. 5:0 (2:0)

Lechia Gdańsk
— Cracovia 3:0 

ŁKS Łódź

— Polonia Byt. 2:2

Górnik Zabrze
— Gwardia W-wa 3:4 

Ruch Chorzów

— Stal Sosn. 3:0 

Wisła Kraków

— Budowlani Op. 3:1

KWIETNIA 

1958

1. Polonia Bytom
2. Ruch Chorzów
3. Górnik Zabrze
4. Gwardia W-wa
5. Legia W-wa
6. Lechia Gdańsk
7. Wisła Kraków
8. Polonia Bydg.
9, Budowl. Opole

10. ŁKS Łódź
11. Cracovia
12. Stal Sosn.

6:2 
6:2 
6:2 
5:1 
5:3 
4:4 
3:5 
3:5 
3:5 
2:4 
2:6

12:3 
8:3

18:7 
10:5
8:6 
6:9 
7:9 
7:13
4:11 
6:7

JłUtt

4:10 Pojedynek M. Norkowskiego ze stoperem Legii Slaboszowskim 
podczas meczu Legia — Polonia Bydgoszcz 5:0. Napastnik Po­
lonii Bdg. nie był w tym spotkaniu tak groźnym strzelcem jak 

ostatnio
Fot „PS” — E. Warmiński

Wspaniałe zwycięstwo
HARPAGONY!!!

GRUPA PÓŁNOCNA

Marymont W-wa 

— Całisla

Warta Poznań 

— Piast N. Ruda

Zawisza Bydg.

— Lech Poznań

Pomorzanin Toruń

— Pogoń Szcz.

Arkonia Szcz.

(1:0)

1:1

2:2

0:1

(0:0)

(1:2)

(0:0)

— Polonia Gd. 0:0 

Górnik Wałb.

Ślgsk Wr. 0:1 (0:1)

ZABŁOCKIEGO
Polskie szable

najlepsze w Novarze

Doskonale zaprezentował się 
Oźóg na najdłuższym dystansie 
seniorów. Rywale zostali daleko 
w tyle, a styl biegu mistrza 
Polski w biegu na przełaj, mógł 
zachwycić najwybredniejszego

1. Śląsk Wrocław
2. Pogoń Szczecin
3. Lech Poznań
4. Piast N. Ruda
5. Zawisza Bydg.
6. Warta Poznań
”, Polonia Gd.
8. Calisia
9. Arkonia Szcz.

10. Marymont W-wa
11. Pomorzanin T.
12. Górnik Walbrz.

8:0 
8:0 
5:3 
5:3 
4:4 
4:4

3:5 
2:6
1:7 
0:8

10:1 
11:2
7:4 
8:7 
6:5
5:5
3:4
3:5
8:9 
2:11 
2:6 
0:6

GRUPA POŁUDNIOWA

Szombierki

— Naprzód Lip.

Górnik Radlin

— AKS Chorzów 

Concordia Knurów

— Piast Gliw. 
Unia Racibórz

2:1

4:2

1:0

(1:0)

(2:0)

(0:0)

Legia Krosno 2:2 (2:0)
Stal Mielec

— Wawel Kr. 3:0 
Garbarnia Kraków

— Stal Rzeszów 1:1

(0:0)

(1:1)

2.
Unia Racibórz 
Szombierki 
Stal Rzeszów 
Concordia Kn.

5. Stal Mielec
6. Górnik Radlin 
“• Garbarnia Kr.
8. Naprzód Lipiny
9. Piast Gliwice

10. Legia Krosno
11. Wawel Kraków
12. AKS Chorzów

6:2
6:2
6:2
6:2

2:6 
2:6
2:6

13:7 
5:3 
9:6

11:8

6:6
8:10
6:9

7:14

NOVARA, 13.4. (tcl. wł.) Fi­
nały turnieju indywidualnego 
zakończyły się wspaniałym suk­
cesem „Kajtka” Zabłockiego, 
który w pięknym stylu, walcząc 
niezwykle mądrze taktycznie ■ 
skutecznie, wygrał 6 walk, prze­
grywając tylko jedną z Karpa­
tim i zajął z 6 zwycięstwami 
bezapelacyjnie pierwsze miej­
sce.

O kolejności dalszej od 2—6 
miejsca przy równej ilości 4 
zwycięstw’ zadecydowały trafie­
nia. Tak więc drugie miejsce 
zajął Węgier Kovacs z 9 tra­
fieniami. 3. Ferrari (Włochy) — 
9 trafień. 4. Karpati (Węgry) — 
10 trafień, 5. Luigi Narduzzi 
(Włochy) — 10.

Szóste miejsce zajął Pawłow­
ski (Polska) z 13 trafieniami, 
przy czym tylko przypadek po­
zbawił go drugiego miejsca w 
decydującej walce z Ferrarim. 

' Jurek z powodu dłuższej przer- 
j wy w treningu nie wytrzymał 
j kondycyjnie ciężkiego turnieju 

i w końcowych walkach dosta­
wał kurczów mięśni. 7 miejsce 
zajął Gerevich (Węgry) — 2
zw3’cięstwa, 8. Calarese (Wło­
chy) — 0 zwycięstw.

Turniej stał na bardzo wyso­
kim poziomie, walki były nie­
zwykle zacięte, a o większości 
zwycięstw decydowało zaledwie 
jedno trafienie.

Wynlki Polaków:
Zabłocki wygrał z Pawłowskim 

5:1, z Ferrari 5:1, z Narduzzim 5:4. 
z Kovacsem 5:3, z Calarese 5:3. z 
Gerevichem 5:4, z Karpatim prze­
grał 3:5.

Pawłowski wygrał z Karpatim 5:4. 
z Narduzzim 5:2, z Calarese 5:4. z 
Gerevichem 5:3, przegrał natomiast 
z Ferrarim 4:5, z Kovacsem 1:5 i 
z Zabłockim 1:5.

Zawody obserwowała licznie 
zebrana publiczność, a wśród 
nich nasz ambasador Druto- 
Wszyscy finaliści otrzymali

piękne podarki, a Zabłocki ol­
brzymi puchar miasta Novary. 
Pawłowski, jako mistrz świata, 
otrzymał specjalny podarunek 
od generała armii pancernej 
Chiccia za piękne walki w za. 
wodach drużynowych i jako 
pierwszy mistrz świata, które­
go gościła No vara.

Polacy byli w niedzielę w po­
łudnie na przyjęciu u burmi-
strza. 
czemu, 
zawody

a klubowi szermier- 
który organizował te 
wręczyli piękny dy-

wan. Polscy szabliści w środę 
wyjeżdżają do Gandawy, gdzie 
obok nich startować będą rów­
nież Węgrzy — Karpati, Men-
delenyi oraz Włosi Luigi
Narduzzi i Ferrari.

J. Nawrocki
W turnieju drużynowym w No­

varze Polacy zajęli pierwsze miej­
sce, zwyciężając Francję 19:6 i 
Włochy 9:7. Piszemy o tym na 
str. 2.

Prawie milion
zakładów

piłkarskich
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, ie na 4-te zakłady piłkar­
skie na dzień 13 kwietnia br. wpły­
nęło 979.247 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4-ch stop­
ni przypada kwota 979.247 zł.

W konkursie Toto-Lotek na dzień
13 kwietnia br. wpłynęło 
rozwiązań. Tak więc na 
5-cIu stopni ’ przypada
12.933.725 Zł.

Wylosowano następujące 
pliny sportowe: , bieg przez

12.933.725 
nagrody 

kwota

dyscy- 
plotkl

nr. 3, koszykówka nr. 15, maraton 
nr. 18, skok o tyczce nr. 35, szachy 
nr. 43, trójskok nr. 43 oraz dodatko- 
,wa lucznictwo nr. 17.

górników z Zabrza

Warmiński

Bomba „H” zgubiła

MW IAŁA więc I Warszawa wreszcie swój wielki dzień 
•ł*> lidze piłkarskiej. Gwardia dokonała nie lada sztuki, wy­
grywając w jaskini lwa z Gór nikiem Zabrze 4:3, a Legia na 
własnym boisku rozgromiła Po lonię Bydgoszcz 5:0*

Warszawskie drużyny strzeli ły więc swoim przeciwnikom 
osiem bramek, tracąc tylko trzy. Mecz w Zabrzu zasłu­
guje ną szczególne wyróżnienie. Był to pojedynek godny dwóch 
drużyn, które stanowiły czoło zeszłorocznej tabeli. Padło sie* 

^jdem bramek, nikt się nie oszczędzał, nikt nie używał metod, 
kurczowej obrony, wygrania sz ansy fuksem. Trener Foryś 
przechytrzył swojego kolegę z Zabrza Zsoltana Opatę. Mistrz 
taktyki i tym razem nie zawió dl coraz liczniejszych zwolenni­
ków stołecznych „Harpagonó w”.
Ten mecz stanowił główne wyda­

rzenie niedzieli, przyćmił swoją 
wielkością I stawką inne pojedynki.

A tymczasem skończyły się „nie­
normalne” warunki, które stwarza­
ły nieoczekiwane Szanse drużynom 
słabszym technicznie. Coraz mn:ej 
nieoczekiwanych wyników, niespo­
dzianek w ekstraklasie. Wisła bez 
trudu rozprawiła się z Budowla­
nymi Opole, wygrywając 3:1, Le­
chia udowodnił:, beniaminkowi — 
Cracovil, iż I liga —• to nie frasz­
ka, odsyłając ją do grodu podwa­
welskiego z trzema bramkami, wre­
szcie Ruch przekonał Stal, że za 
późno zaczęła eksperymenty ze 
składem i może ją to kosztować 
byt ligowy.

W Łodzi, jak zwykle, mecz ŁKS 
z Polonią Bytom odbywał się w 
gorącej i nerwowej atmosferze. Ja­
kieś fatum wisi nad spotkaniami 
tych dwóch drużyn. Tym razem

MW¥GR®
1. Legia W-wa — Polonia Bydg. 5:0
2. Lechia — Cracovia
3. ŁKS — Polonia Bytom
4. Górnik Zabrze — Gwardia
5. Ruch — Stal Sosn.
6. Wisła — Budowl. Opole
7. Górnik R. — AKS Chorzów
8. Concordia — Piast Gliwice
9. Stal Mielec — Wawel

10. Marymont — Calisia
11. Zawisza — Lech
12. Pomorzanin — Pogoń
13. Górnik Walbrz. — Śląsk •

NA WNIOSKI JESZCZE ZA WCZEŚNIE

ale kadra kolarska na W. P
1HE POPISAŁA SIĘ W BRZEGU
bardo, ii.i (te), wł.) Grupa ko-
\ Przygotowująrych się w Bar- 

“•J’ko «ista kadra do XI Wyśei- 
S» Pokoju, startowała w niedzielę w 
juartym wyścigu na trasie Brzeg 
Tu ’v’a ~ Brzeg długości 104 km 
•i,; ^planowane było 80 km). 
i?*iotczylo fil zawodników wśród

'yrh 13 kolarzy z Bardo, bez

przeziębionych ~ BUGALSK1EGO 1 
PODOBASA. Gdybyśmy chcleli oce­
nić na podstawie wyników tego 
wyścigu aktualny poziom kadrowi­
czów, ocena nie wypadlaby zbyt 
wesoło. , .

Proszę tylko posłuchać — wyścig 
wygrywa kadrowicz Stanisław Ka­
miński. ale drugi na mecie w Iden-

Włosi najlepsi 
w turnieju FIFA

mmd,K5EMBJJRG Jedenasty
w/na-odowy turniej piłkarski

L"1? FIFA zakończy) się zwy- 
młodych piłkarzy Wioch, 

woh.: ,/7,111 m*‘ru, rozegranym 
v, । ;c. '4.000 widzów w niedziel, 
^o?'T(or5K‘pol<onali oni An‘ 
z^u^',5h<’ Węch Jest w pełni 
»a?ow2 e; Byli oni *eP»> na boisku 
« fS*” etl0dzi » umiejętnoś- I W „^"lduilne zawodników. Jak 
Mli hrtń ze’P0,0*«L Anglicy poka- 

oke. ale mało sku- 
«iMnoww'?0 doskonale dy- 

,:¾11 bramkarzowi Reade- 
zawdzi,czają tak nitką poraź-

W meczu o trzecie miejsce, r«ze- 
granym między reprezentacjami 
Francji 1 Rumunii, zwyciężyli mło­
dzi ' piłkarze Francji w stosunku 
3:e (1:0).

W piątek wieczorem rozegrane zo- 
stały półfinały turnieju FIFA ju­
niorów. W pierwszym meczu Wło­
si odnieśli zdecydowane zwycięstwo 
nad Francuzami w stosunku 3.o 
(3J0).

Drugi mecz półfinałowy między 
Anglią 1 Rumunią był bardzo za- 
cl-tv 1 wyrównany, ostatecznie 
zwycięstwoodnieśli Anglicy 1:0 
<«:»)-

tycznym czasie- jest nieznany do­
tychczas na szerszej arenie kolarz 
LZS Wiesław JARZEMSKI. Dalej 
kończą wyścig trzej kadrowicze: 
JANKOWSKI, CZARNECKI i OSIAK 
ale szósty Jest Gęszka, zwycięzca 
zeszłorocznego wyścigu DWM, siód­
my zaś PARADOWSKI, piąty z ka­
dry w tej grupie.

Następuje duża luka i prawie z 6 
minutami straty w stosunku do 
zwycięzcy wyścigu 15 miejsce zaj­
muje następny kadrowicz KOWAL­
SKI; 17 jest KACZMAREK, dopiero 
22 CHWIENDACZ — i oto macie 
wszystkich kadrowiczów, którzy do. 
jechali do mety.

Nie ukończyło wyścigu aż 5 kola­
rzy kadry, mianowicie Królak, Prus­
ki, Komuniewski. Grabowski i Wrze­
siński. Z wycofanych zawodników 
kadry na usprawiedliwienie zasługu­
je tylko Komuniewski, który wy­
czerpał zapas gum na trasie. Pruski 
przebił jedną dętkę, a po bezsku­
tecznym pościgu zrezygnował jesz­
cze na długo przed półmetkiem. 
Królak wycofał się na 20 kilometrze 
przed metą, kiedy jechał w drugiej 
grupie ze stratą około 6 minut w 
stosunku do czołówki. Grabowski 
„spuchł” już od półmetku i niedługo 
potem zrezygnował z jazdy. Wrze­
siński potraktował wyścig treningo- 
wo.

Takie są fakty niedzielnego wyści­
gu, Nie należy jednak brać ich w 
zbyt czarnych kolorach. Znaczna 
większość kadrowiczów potraktowa­
ła bowiem wyścig jako dalszą część 
planowanego treningu.
. Wydawało się, że atak na kadro­
wiczów nastąpi w dzisiejszym wyś-

cigu raczej ze strony kolarzy Legii, 
trenujących w sąsiednich Ząbkowi­
cach. Zjawili się oni na starcie w 
Brzegu w 10-osobowej grupie, zresz­
tą bez Mariana Więckowskiego, któ­
ry przebywa na obozie dopiero od 
3 dni. „Bohaterami” wyścigu byli 
jednak nie oni, lecz przede wszyst­
kim zawodnicy LZS, którzy przy­
gotowują się do eliminacji również 
w Ząbkowicach. A więc przede 
wszystkim, Wiesław Jarzemski, On 
tylko razem z Gęszką potrafili to­
warzyszyć 4-osobowej grupie kadro­
wiczów aż do mety. Na pochwalę 
zasłużył nadto 16-letni Geilke z LZS 
1 Jego kolega klubowy Bednarek. 
Czwórka legionistów: Trochanowskt,
Wiśnlewski, Cieślak Bedyński,
która wyprzedziła pozostałych za­
wodników z Bardo Jest także syg­
nałem ostrzegawczym dla kadry 
podczas eliminacji.

Wyniki:

1. Kamiński — (kadra) 2,50,45, 2. 
Jarzemski (LZS), 3. Jankowski 
(kadra), 4. Czarnecki (kadra) —
ten sam czas» Osiak (kadra)
2.51.65, 6. Gęszka (Górnik Mysłowi­
ce) — ten sam czas, 7. Paradowski 
(kadra) 2.52,49, 9. Ochman (Legia) 
2.53,31, 9. Geilke (LZS), 10. Bedna­
rek (LZS) — ten sam czas, 11. Tro- 
chanowski 2.54,50, 12. Wiśniewski, 
13. Cieślak — wszyscy (Legia) ten 
sam czas, 14. Bedyński (Legia) 
2,56,25, 15. Kowalski (kadra), 16.
Radziwoj (Olimpia Wrocław), 17,
Kaczmarczyk (kadra), ten sam
czas. Ostatni s kadry chwlendacz 
— 32 miejsce, czas 2J7.45, - I

smakosza
Fot „PS"

Szymborski poszedł w ślady Kruka, 
został usunięty z boiska, za „ner­
wowe” ruchy łokciami. Widzowie, 
jak również obydwie drużyny w 
Łodzi, byli niezadowoleni z sędzie­
go spotkania p. Kuli.

Polonia Bytom dzięki remisowi, 
który wywalczyła w osłabionym 
składzie, wysunęła się na czoło ta­
beli ligowej, której przewodzi na­
dal tercet śląski, wyprzedzając 
warszawskich adherentów. W dru­
giej połowie tabeli nadal „mar­
molada” i każda następna niedzie­
la może tu przynieść spadki i a- 
wanse o sześć miejsc w górę lub 
w dół.
I czwarta niedziela była bogata 

w bramki. Padło Ich aż 26, gospo­
darze strzelili ich 19, a goście 
tylko siedem (a więc własne boisko 
jest nadal ogromnym sojusznikiem).

W II lidze w grupie północnej 
Pogoń Szczecin i Śląsk Wrocław 
wygrały trudne mecze na wyjaz­
dach, mając dużą dozę szczęścia. 
Obydwie te drużyny dość poważnie, 
bo o 3 pkt, odbiły od rywali. W 
grupie południowej natomiast lea­
derem została po czwartej kolej­
ce Unia Racibórz przed Szombier­
kami, Stalą Rzeszów i Concordią 
Knurów, mającymi równą z przo­
downikiem ilość punktów.

Oto fragment biegu na dystansie 6.000 m. Krzyszkowiak biegnie jeszcze razem grupką
rywali, później widzowie mogli podziwiać już tylko samotnie biegnącego triumfatora Crossu . 
Humanite, którego pojawienie się tu bramie stadinnu w Skarżysku, zostało powitane burzą 

oklasków Fot „PS" — e. warmiński

Fammyd mistrzami w pnek/sds

12 km - Ożóg, 6 km - Krzyszkowiak 
3 km-Jodiman, 1,2 km-Nowakowska

Przy bramie stadionu kolejność w biegu na____ _ przełaj seniorek 
o mistrzostwo Polski, wyglądała jak na zdjęciu. Na mecie 
jednak Nowakowska (nr 54) miała duią przewagę nad.,, Wa- 

laskową, której nie widać na zdjęciu
Fot „PS” - e. Warmiński

SKARŻYSKO, 13.4. (teł. wł.) Podobnie jak w roku poprzed­
nim Skarżysko gościło w niedz ielę czołówkę naszych biegaczy 
i biegaczek, którzy tiltaj rozegr ali mistrzostwa Polski w prze­
łajach. Tytuły mistrzowskie na poszczególnych dystansach zdo­
byli: seniorzy'— 12 000 m: OŻO G, Wawel Kr. — 37:58.2, 6.000 
m: KRZYSZKOWIAK Zawisza Bydg. — 18:54.2, 3.000 m: JOCH-
MAN Zawisza Bydg. — 8:53.5, seniorki 1.200 m: NOWA'
KOWSKA, KSZO Ostrów. — 3: 54-2, juniorzy — 2.000 m: JE­
RZY, AZS Poz. — 5:17.0, juniorki — 1.000 m: HASSĘ. Biela- 
wianka — 3:52.6, młodzicy — 1.000 m: DONARSKI. Olimpia 
Grudz. — 3:10.4, dziewczęta — 700 m: BIENIA, Górnik Za- 
BRZE — 2:362, 10.000 m chód: SZYSZKA, AZS Gd. — 47,41.8.
Po wielkim sukcesie naszych bie- i 

gaczy w legorocznym Crossie Hu- 
manile przela.io.ve mistrzostwa Pol- I 
ski zapow arlaly się wręcz rewela­
cyjnie. Wysoka forma ..paryżan”. 
poprawiająca się postawa najbliż­
szego zaplecza i młodzieży — a 
wszystko to w obliczu pełnego se­
zonu startowego — stwarzało prze­
słanki do niezwykle ciekawych po­
jedynków na poszczególnych dy­
stansach. w Skarżysku kilku czo­
łowych zawodników zrobiło jednak 
niespodzianki w tym sensie, że nie 
przyjechali po prostu na mistrzo­
stwa. A że w grę weszły takie naz­
wiska jak Chromik, Zimny. Gaho- 
równa, Zbikowska, wlec też z po­
jedynków między naszymi najlep­
szymi wyszły nici.

W tej sytuacji sprawa tytułów 
mistrzowskich wyjaśniła się w du­
żym stopniu już przed zawodami, 
gdyż wiadomo było, że nikt nie 
będzie w stanie zagrozić Krzyszko- 
wiakowi na 6.000 m. a Ożogowl na 
12.000 m. A Jednak mimo, że nie 
mieliśmy okazji obserwować poje­
dynku Krzyszkowiaka, Chromika I 
Zimnego w Jednym biegu, który 
miał być prawdziwą perłą tegorocz­
nych mistrzostw, to Jednak wyje­
chaliśmy ze Skarżyska z wrażenia­
mi Jak najbardziej dodatnimi.

Warto było więc jechać do tego 
miasta chociażby po to, aby podzi­
wiać, tak podziwiać Krzyszkowiaka 
1 Ożoga w pełnej akcji. Przywykliś­
my już trochę do tego, że nasi dłu­
godystansowcy zawsze sprawiają 
mile wrażenie swym stylem I bo- 
jowośclą. Jednak tym razem oglą­
danie biegu tej dwójki to były 
prawdziwe delicje.

Ożóg to niemal nie ten sam za­
wodnik co rok temu. W Skarżysku , 
widzieliśmy wielkiego biegacza, któ- . 
ry Już w połowie dystansu miał ok. , 
200 m przewag) nad para Kuch- , 
niewskl — Klerlewicz, a cl nie na- ( 
leżą przecież u nas do ułomków. ,

Po pochwałach pod adresem cżo- i 
łówej dwójki trzeba jednak wspom- i 
nieć, że różnica między nimi a i 
resztą, a więc najbliższym zaple- i 
czem także bynajmniej nie zmala- i 
ła, a Jeszcze bardziej wzrosła. Naj- i 
wyraźniej było to widać na dystan- < 
sle 12.000 m. gdzie Ożoga od dru- < 
Kiego na mecie Klerlewlcza dzieli- < 
lo ponad 40 sek.. a Klerlewtcza od i 
szóstego Szafranko prawie a minu- ;

ty! A dalej było jeszcze gorzej.
Więcej emocji dostarczył nam za 

to bieg na 3.000 m, gdzie zabrakło 
zdecydowanego faworyta, a.do ty­
tułu kandydowali Jochman, Szcze­
pański i Kreft. Tutaj wałka toczyła 
się przez cały dystans i jeszcze na 
kilkaset metrów przed meta pro­
wadził Bruszkowskł. mając za sobą 
parę .Tochman i Szczepański. Na 
bieżni dwójka Jochman — Szcze­
pański loziHiczela ostateczny poje­
dynek. który jednak dość szybko 
rozstrzygnął na swoją korzyść Joch­
man.
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Przed I Chrońcie nas przed „przyjaciółmi
X! Wyścigiem

Pokoju

Co myślq 
trenerzy

ZSRR i NRD
BERLIN. Trener kadry kolarskiej 

NRD Werner Schlffner, przebywa­
jąc ostatnio w Lipsku oświadczył, 
że trzynasto zawodników kandydu­
jących do startu w XI Wyścigu Po- 
kofu Warszawa — Berlin — Pra­
ga wykazuje poziom nie gorszy 
niż w' roku uh. Trener HRO dodał, 
że Gustaw Adolf Schur, który do 
treningów przystąpił z opóźnię- 
niem, niezwykle szybko doszedł do

„Wykop” spod sportowej bramki
LAUR ZWYCIĘZCY" red.

JERZEGO RAWICZA, 
zajmujący dwie długie szpalty 
w ostatnim numerze „PRAWA 
I ŻYCIA", wywołał wiele szu­
mu w kolach mniej lub więcej 
związanych ze sportem. U jed­
nych spowodował on szczere o- 
burzenie. inni natomiast skwi­
towali enuncjacje autora, zna­
nego z „krewkich" wystąpień, 
uśmiechem jaki zwykliśmy adre­
sować do człowieka, „który nie 
wie co czyni".

Nie chciałbym osądzać autora, 
nie wiem bowiem dokładnie, ja­
kie nastroje i pobudki nim kie­
rowały. OkolicznościĄ łagodzą­
cą, mówiąc językiem prawa, jest 
także fakt, iż red. Jerzy Rawicz 
jest . człowiekiem niezwykle

żałoby zwrócić uwagę wszystkim 
ogniwom związkowym, by zorga­
nizowały wycieczki dla swoich 
członków na tę piękną wystawę".

..Uzwlązkowioną" publikacja u- 
kazala s:« na drugi dzień w piś-

podobnie zdaje się . postąpił 
red. Jerzy Rawicz, który ostat­
nio swe cięte pióro ofiarował 
..Prawu i Życiu". Po prostu swo­
je dywagacje o sporcie „upraw­
nił".

W IMIĘ PRAWA

lm córkom na należenie do klu­
bów sportowych.

Na pierwszych stronach oazet 
codziennych, na czołowych miej­
scach w tygodnikach społecznych 
I literackich znajdujemy ostatnio 
dość często publikacjo przedsta­
wiające w krzywym zwięrcladle 
nasz sport, Kazdś potknięcie się 
sportowca, każde pzekroczente 
prawa przez mistrza lub patała­
cha podnoszone jest do rangi pań­
stwowej. służy do nowych ata­
ków na stoaunki panujące w klu­
bach, w związkach spotowych, w 
kierownictwie sportu.

kopie, ponieśli słuszne porażki. 
Teraz postanowili uderzyć, na 
zdaniem ich, najsłabszy, najgo­
rzej broniony odcinek 
SPORT.

niem, niezwykle szybko do«z»dł do skromnie zorientowanym W ży- 
grupy kamlrdatów^io Wyścigu’ od-' | ciu sportowym. Świadczyłby o 
padl Braunc, ponieważ w czerwcu j tym właśnie jego „Laur zwy- 
czekają go egzaminy na wyższej cjęzcv“ który mu laurów 
uczelni, -lo których chce się nale- n,. przyniesie ńa
życie przygotować. .

Ostateczny szlif przed wyscl 
fflem otrzymają reprezentanci NRD 
w Lipsku? Rozegrają oni w dniach 
19 I 20 kwietnia dwuetapowy Wy­
ścig „Dookoła Lipska". Wkrótce 
po tvch dwóch Imprezach wyzna 
czon'* zostanie ostatecznie skład

PUBLICYSTYKA 
„SPECYFICZNA"

skład
drużyny reprezentacyjnej.

MOSKWA. W rozmowie z kores­
pondentem PAP \v Mosl-.wie trener 
reprezenmcll ZSRR na Wyścl« Po­
koju — Leonid Szeleszniow oświad­

czył. że treningi Jego wychów an- 
kciw były dość intensywne. Prze­
biegały one w Górach Kaukaskich. 
Niestety, pogoda nie sprzyjała, 
przez, cały czas padały desz­

cze. które ' przeszły dopiero pod­
czas ostatnich eliminacji. Na pod­
stawie obserwacji z Socz.i za naj-

Chciałbym się jednak wczuć 
w rolę autora, piszącego o spra­
wach. z. którymi nie wie za bar­
dzo, jak ma sobie poradzić. Nie 
jest trę wypadek odosobniony. 
Historia zna inne.

mocniejsze punkty dnu r ZSRR 
Kolum-

bieta, Kapitanowa i Biebienina. Nie­
stety. nie bedzle mógł startować 
w .Wyścigu Pokoju Niemytow. któ­
ry pokazał podczas treningu świet­
ną formę, ale uległ kontuzji.

Imienne zgłoszenia 
Austrii, Anglii 
i Luksemburga

WIEDEŃ, 12.4 (tel. wl.). Austriac­
ki Związek Kolarski ustalił osta­
tecznie skład ekipy na XI Wyścig 
Pokoju. Na starcie w Warszawie 
staną: Mueller, Ruelke, Reisinger, 
Schiegl. Schneider i Simie. Rezer­
wowy: Leitner. Kierownikiem ekipy 
będzie przewodniczący Krajowej 
Komisji Sportu Kolarskiego, p. 
Heinrich Schlebi. Sprawozdawcą 
gazetv Volksstimme będzie 
Fritz Weiner. (K. L.)

WARSZAWA. Organizatorzy 
Wyścigu Pokoju otrzymali 
imienne zgłoszenia od Federacji 
Kolarskich Luxernburga i Anglii.

Federacja Luxemburga wytypo­
wała następujących zawodników: 
Antony, Gindt, Grisius, Jacobs, 
Nartonato, Ney, oraz rezerwowych: 
Ferrari, Speicher.

W reprezentacji Anglii wystąpi 
trzech amatorów — Pound, Blower 
i Taylor oraz trzech kolarzy nie­
zależnych — Brlttain, Coe i Back.

Przez kilką lat mojej kariery 
dziennikarskiej pracowałem w 
pewnym piśmie, które było orga­
nem związków zawodowych. Los 
tak chcial, iż dział sportowy, 
kierowany przeze mnie został do­
kwaterowany do pokoju, w któ­
rym rozbili namioty koledzy zaj­
mujący się kulturą. Jedna z ko­
leżanek została pewnego dnia de­
legowana w roli sprawozdawcy 
na otwarcie wystawy malarstwa.

Wystawa była wyjątkowo pięk­
na i zrobiła na młodej dzienni­
karce ogromne wrażenie. Napi­
sała świetny reportaż. Kierownik 
działu kulturalnego miał jednak 
poważne zastrzeżenia: reportaż 
nie był ,,uzwiązkowiony“.

Co robić?
Młoda, niedoświadczona dzien­

nikarka męczyła się przez wiele 
dni nad tym, jak „uzwiązko- 
wić“ swojte dzieło. Wreszcie wy­
myśliła. Dopisała na końcu arty­
kułu następujące zdanie: „Nałe-

Dość jednak ó „Lauree zwy­
cięzcy", w którym jest wpraw­
dzie kilka trafnych spostrzeżeń 
i wniosków, na ogól jednak sze- 
roko znanych wszystkim, którzy 
choć trochę mają wspólnego ze 
sportem.

Należy do nich twierdzenie ty­
tułowe, że „laur zwycięzcy" nie 
może być podstawĄ do amnestii 
i tolerowania przekroczeń.

Żałować trzeba, że nie te 
słuszne myśli, a antysportowy 
ton artykułu dominuje. Znajdu­
jemy w nim nawet propozycje, 
by przy sądach stworzyć insty­
tucję prokuratorów specjalizują­
cych się w oskarżaniu spartow- 
ców- Świadczy ona jak daleko 
autor stoi od życia sportowego, 
jak dla niego jest ono obce, jak 
nie zna sportu, chóć ubiera się 
w szaty kibica i przyjaciela tej 
dziedziny życia.

OBIEKTYWNIE

DziaHćze, pracując»' honorowo, 
poświęcający czas swój i siły j 
dla wychowania młodzieży, od­
sądzani są od czci 1 wiary pny 
lada okazji.

Dalecy jesteśmy od stwierdze­
nia, iż w naszym sporcie dzieje 
się tylko dobrze, iż nie spotyka­
my się z wybrykami chuligań 
skimi, z poważnym naruszeniem
norm etycznych prawnych.
Twierdzimy jednak, że nie są 
to objawy nagminne, cha* 
rakterystyczne dla całego xu- 
chu sportowego, określające stan 
moralności sportowców, działa­
czy 1 trenerów.

SENSACJA

CZYŻBY...?

Czy rzeczywiście nasze tycie 
sportowe jest takie zdeprawo­
wane, skorumpowane, zdemo­
ralizowane, czy rzeczywiście w 
sporcie dzieją się takie „gran­
dy4*, przestępstwa, czy są one 
wreszcie objawem nagminnym?

Niestety, czytając nasze pis­
ma codzienne nie trudno dojść 
właśnie do takich wniosków i

Specjalne zakłady

Totalizatora
z okazji
XI Wyścigu Pokoju

Z okazji

Pisma 
czają na 
nctahki i

niesportowe zamiesz- 
czołowych miejscach 

artykuły, tylko wtedy.
gdy nasz sportowiec, albo nasza 
drużyna odniesie wielki sukces 
na arenie międzynarodowej i 
tylko wtedy, gdy ktoś z ruchu 
sportowego popełni większe lub 
mniejsze przestępstwo.

W Jednym i drugim wypadku 
pisze się z wielką pasją i to czę­
sto o tych samych ludkach. Sta­
wianie na piedestał i Strącanie 
z niego, należy do naszych wiel­
kich umiejętności.

Ostatnio jednak proporcja tro­
chę się zmieniła. Pisze się nie­

MELDUNKI

Wyścigu Pokoju
„Trybuny Ludu”, ..Neues Deutseh- 
land” i „Rudeho Prava” PP Tota­
lizator Sportowy organizuje spe­
cjalny konkurs na odgadnięcie na­
zwisk sześciu kolarzy, którzy w kla­
syfikacji indywidualnej po wszyst­
kich etapach zajmą sześć pierw­
szych miejsc. Nie bierze się pod u- 
wagę kolejności miejsc zajętych 
przez poszczególnych kolarzy w 
obrębie czołowej szóstki. Ostatecz­
ny termin składania, specjalnie do 
tego przeznaczonych kuponów, u- 
pływa z dniem 6.V.58.

PP Totalizator Sportowy ustalił 
4 stopnie wygranych. Stopień I za 
odgadnięcie wszystkich sześciu na­
zwisk, stopień IV za trafne wyty­
powanie 3 zawodników.

Uczestnicy zakładów, którzy tra­
fnie wytypują sześciu wzgl. pięciu 
zawodników obowiązani są zawia­
domić o tym telegraficznie PP To­
talizator Sportowy w ciągu 48 go­
dzin od daty ogłoszenia wyników 
ostatecznej klasyfikacji (adres tele­
graficzny: Totsport Warszawa). W 
zgłoszeniu należy podać ilość tra­
fień oraz numery banderoli, kupo­
nu i punktu Toto.

Konkursy oparte na podobnych 
zasadach organizują również tota­
lizatory NRD. CSR. Rumunii, Wę­
gier i Bułgarii.

Tutaj można się wyżyć, tutaj 
można wyładować cały zapas 
żółci, postponować ludzi pracu­
jących — z ochoty i najpiękniej­
szych pobudek.

O zdarzających się przecież pi­
jaństwach i awanturach, nadu­
życiach popełnianych w ich śro­
dowisku pisać jest niewygodnie, 
a na sporcie można używać.

My się jednak na to nie zga­
dzamy. Mamy wrażenie, iż mo­
żemy . wystąpić w imieniu 
wszystkich sportowców, działa­
czy, nauczycieli w.f., kibiców,
dzienniltarzy sportowych, 
imieniu wszystkich ludzi, 
rzy swoje miejsce .znaleźli 
szeregach sportowych.

HK

Marian Chmiel (100), wygrał I eliminację crossowych mi-

2-4 maja 
Austria
- Szwajcaria
bez Hubera

któ-

SPORT U NAS NIE JEST 
ŹRÓDŁEM DEMORALIZACJI, 
KORUPCJI, PIJAŃSTWA, ZŁO­
DZIEJSTWA.

Oczywiście, piętnujemy wszyst­
kie sporadyczne wypadki i ape­
lujemy do władz sportowych o 
ukaranie winnych, domagamy 
Się wkroczenia prokuratora tam. 
gdzie sprawa tego wymaga, ale 
podkreślam}- to dobitnie: c z y- 
nimy to dla dobra

reagując, gdy zacho­
dzi potrzeba. Nie ro­
bimy jednak że spraw brzyd­
kich, a czasami ponurych nie­
sprawiedliwych uogólnień, bo­
wiem takie wypadki zdarzają 
się we wszystkich dziedzinach. 
W sporcie są one jednak nie­
liczne, sporadyczne, nietypowe.

ŁATWO DOSTRZEC

strzostu: Polski w przekonywa jary ni stylu — zasługa w tym 
jest także jego crossowej „WFM^kr". Zareodnik 51 — to Zdzi­

sław Kałuża również na WFM
Fot. „PS" — M. Szymkówski

WIEDEŃ. 12.4 (tel. wł) w 
plqlek odbyło sir v.

1 'srpinckicyo Zn i^zki! Ten ■- 
soucua zebranie prpzvdhmj 
I omisji sportowej cel. nj -v 
znaczenia terminu spntLamą 
z<* Szwajcarią o Puchar 
Msa w I rundzie strefv r-irn. 
H‘.j< iei. Ustalono ostatecz- 
nte.. że mecz orib^d-d* w 
uzgodnionym już ze Szwajcara 
mi terminie 2 — 4 maja. .nr. 
n in Jen jest co prawda njnco 
późniejszy od wyznaczonym 
przez kierownic t" o nvi-n - 
v ck Pucharu Davisa lorminn 
prckhizyjncco (29 l.wi-trjA, 
ale wpłynęło na to opinie 
nie niewątpliwie zimno ”nip- 
t..o>.liwiaj»tce jps/rze ciairl»» 
trening na powietrzu.

Skład reprezentacji Vtetrh 
zostanie ustalony spośród na- 
st- pujucych zawodników. Sai- 
ko. Hainka, Mully, Troqer, 
Klatil i Beck. Tenisistów ar 
striackich aż do spotkania 7? 
Szwajcarią będzie trenował 
specjalnie w tym rrlu <prn 
wędzony Australijczyk Ar-un- 
stall.

F’ed Huber w reprezenta­
cji nie figuruje — za niespor 
t<i'Ae zacno.*.anh* sie v n t p- 
sit* turniejów na niv-i-vm 
francr«kie| został zawieszo­
ny i nie jest v.ykluc/onr, 7» 
grozi mu dożywotnia rlvs- 
kwalifikacja.

PORYWAJĄCA WALKA
Kuroczki z Krukiem

na trasie Gocławka
Pilnych obserwatorów, ludzi 

sumiennie badających sprawy, 
a za takich uważam wszystkich 
publicystów, wszystkich ludzi 

kie objawv do obrazi przez sie j p,"r» »imuJwyeh się przejawa- 
bie stworzoneso. Atakuje się mI zycla »PoIe<«neso. 
wszystko.

Komentator Kroniki Filmowej

należy się raczej dziwić, iż ojco­
wie zezwalają swoim synom na ___ _____ _ __ ............... _u
grę w pitkę nożną, na boksowa- ; szych stronach życia sportowe- 
nic, pływanie itd. Dziwić się na-1 sztucznie naginając wszvst- i
leży matkom, iż zezwalają swo-

ę raniej
NOWY JORK. Pierwszy występ 

reprezentantów . ZSRR w,.zapasach, 
klasycznych w USA' nastąpił" w' 
sali gimnastycznej : ,Uniwersytetu' 
Oklahoma w Norman.' Zawody za­
kończyły się wysokim zwycięstwem 
zawodników Związku’ Radzieckiego, 
którzy wygra.i siedem walk. Jedy­
ne zwycięstwo dla USA odniósł Mc 
Can, który w wadze muszej poko­
nał Arseniana.

MOSKWA. Mistrzostwo ZSRR w 
hokeju na rok 1958 zdobyła druży­
na moskiewska CSK MÓ, zwycię­
żając w decydującym meczu obroń­
cę tytułu Skrzynia Sowietów Mo­
skwa 7:1 (2:1, 3:0. 2:0).

Nowy mistrz ZSRR zdobył w roz­
grywkach 50 pkt. na 56 możliwych, 
odnosząc 24 zwycięstwa, 2 remisy 
l doznając tylko 2 porażek. Zssoół 
ten zdobył pierwsze miejsce z im­
ponującym stosunkiem bramek 
173:60. Skrzydła Sowietów uplaso­
wały się na drugiej pozycji, mając 
49:7 pkt. Aż do tego spotkania obie 
drużyny szły prawie ,,łeb w łeb”. 
Skrzydła Sowietów miały bowiem 
także 24 zwycięstwa, jeden remis 
i dwie porażki. Tytułu pozbawiła 
ich dopiero przegrana w ostatnim 
meczu z CSK MO. Stosunek bra-

•kają najlepsze wyniki w eliminf- 
,cjach. Termin nadsyłania zgłoszeń 
dó mistrzostw ustalono na dzień

■1 sierpnia br.

SOFIA; W eliminacjach meczu o 
Puchar Europy w koszykówce buł­
garski Akademik z Sofii pokonał 
w Ha łeb (Syria) miejscowy zespól 
o lej samej nazwie 73:43. Ponieważ 
Bułgarzy wygrali również pierwszy 
mecz obu drużyn w Sofii (91:55). 
zakwalifikowali się do 1/9 finału, 
w- której spotkają się prawdopodo­
bnie z mistrzem Jugosławii Olimpią 
Lubljana.

mek wicemistrza ZSRR wynosi
188:74 pkt.

Trzecie miejsce zajęła drużyna 
Dynamo Moakwą — 32 pkt., wy­
przedzając Lokomotiw Moskwa —
27 pkt., Awangard Leningrad — 
23. Awangard Czelabińsk — 19, Tor­
pedo Gorkjj — 12 i wojskową dru­
żynę Leningradu — 12 pkt.

Za najlepszych uczestników mi-
sferzostw uznano trzech zawodników 
drużyny CSK MO: bramkarza Ni­
kołaja Puczkowa, obrońcę Iwana 
Tregubowa i napastnika Konstan- 
tina Ło-ktiewa. Otrzymali cmi pa­
miątkowe upominki.

ZURYCH. Kierownictwo Między­
narodowej Federacji Piłki Ręcznej 
powierzyło organizację letnich mi­
strzostw świata drużyn 11-osobo- 
wych w tej dziedzinie sportu na 
rok przyszły — Austrii. Zawody ma­
ją się odbyć w dniach 13—21 czerw­
ca 1959 r. Jeśli do udziału w nich 
zgłosi się więcej niż osiem zestpo- 
łów. wiosną przyszłego roku prze­
prowadzone zostaną eliminacje. U- 
stalono. że w finałowych rozgryw­
kach w Austrii wezmą udział o- 
bronca tytułu mistrzowskiego — 

Austria j&ko gospodarz za­
wodów oraz 6 zespołów, które uzy-

BERLIN*, w meczu koszykówki 
mężczyzn NRF po-konala w Akwiz­
granie Szwecję 39:35. Dla Niemców 
byl to rewanż za porażkę poniesio­
ną ostatnio w Sztokho.mie 41:54.

HAGA. Reprezentacje Holandii 
w koszykówce odniosły w Amster­
damie dwa zwycięstwa nad zespo­
łami Szwecji. W spotkaniu drużyn 
męskich zwycięży.! 92:44. a w me­
czu drużyn kobiecych 50:34.

RZYM. W Neapolu zakończył sie 
tradycyjny wyścig ko.arski „Tour 
de Campania". Jako pierwszy me­
tę 24S km trasy przebył Włoch Sab- 
badin. w 6:56,05, uzyskując w gó- 
rzystym terenie przeciętny’ szybkość 
penad 35 km/godż. Sabbadin wy­
przedził na mecie dzięki lepszej 
końcówce czterech swoich roda­
ków, którzy uzyskali ten sarń czas 
eo zwycięzca. Są to: Gabbri, Car- 
lesi, Tinazzi i Ranucci.

PEKIN. Trzy rekordy krajowe po­
prawili na zawodach w Pekinie 
chińscy ciężarowcy. Wszystkie u- 
stanowiono w wadze ciężkiej. W 
wyciskaniu chang Kuan-chuan u- 
zyskal 133 kg. poprawiając o 0,5 kg 
należący do niego rekord Chin. 
W rwaniu Chan Lai-hsi osiągnął 
120 kg. tj.'o 17 kg lepiej od po­
przedniego rekordu, a w podrzu­
cie Wang Fu-lai uzyskał 155 kg po­
prawiając o 5 kg poprzedni rekord.

BUKARESZT, w dniach od ił do 
kwietnia obradować będzie w 

Bukareszcie międzynarodowa kon­
ferencja lekarzy specjalizujących się 
w medycynie aportowej. Specjalnie 
wiele miejsca konferencja poświę­
ci zagadnieniom praey serca i 
krwioblegu u sportowców, z ma­
teriałami dotyczącymi tej sprawy 

delegacje naukowców z 
Polski. Ozechoalowacji, NRF, Ws 
gier, W10C41 i ZSRR.

WSPANIAŁE WYNIKI
pływaczek USA

D^lla^na miejscowości t a następnie zamieszkała w Stanach
poczęły ST yWaLT r?z’ gdzie uzyskała o-

Si<* . Stanów bywatelstwo. **“■*—*- --------Zjednoczonych hali krytej w ply- ■■ ' * 
wąniu. w pierwszym dniu fina­
łów we wszystkich czterech roze-

--- ---------- Ordogh przepłynęła 
; 2»o y klasycznym w czasie nowego 

rekordu USA — 3.20,®.

,rekortiy USA. przy _czym pladzle w Melbourne Gilders, któ- 
pokonala swoja, najgroźniel- 
rywalkę, brązową medalistkę 

kokach z wieży —

żostaly rekordy USA. u
wyniki lepsze od poprzednich re- . rą“ 
kordow krajowych uzyskane zosta- 1 szą rvT 
i.v: Juz w eliminacjach, a następ- i larzvs'k ~ 
nie poprawione w zaciętych poje- 1 MVerż 
dynkach finałowych. i * *

Pierwszy rekord na dystansie I Wyniki: 
’X •sa1t^?,^raU5tw‘nXtna1^ > ko’??!

Jąc ■* w “dosk^a^^izM^^MX I ray “ 2-45 ’- 
Mynlk ten jest lepszy o 0.0 sek.

ray

w skokach

^ynlk ten jest lepszy o 0.9 sek. ł <00 y zmiennym: 1. Ruuska — 
od poprzedniego rekordu USA. a 5.03.5 (rekord USA), 2. Elsenius — 
gorszy zaledwie o 0.5 sek. od ak- ; 3.10.0. 3. Colline — 5.11,4, 4. Kemp- 
tualnego rekordu świata na tym , — 5.12,4, 5. Murray — 3.21,0 0.
dystansie, ustanowionego na 55 v i Hancock — 5.31,8.
pływalni przez Australijkę Fraser i 
(56.3). 250 y kii

I (rekord USSaltza w tym samym dniu star­
towała także na 200 y grzbietowym. 
Mimo, że ha tym dystansie uzyska­
ła czas lepszy orf poprzedniego re- 
hf!l‘flu.'. przegrała z wlcemlttrzyn a i 
olimpijska 17-ie tnlą cone. której 
rekordowy wynik wynosi M»,3.

| 250 y klas.: 1. Ordogh - 3.20.0 
. (rekord USA), 2. Kempner — 3.21,1,

1 3. Blsenlus — 3.21,1, 4, Hargreavee — 
' I 3.27,9, 5. Young — 8,22,9, 6, Hoe — 

3.33,2.

Trzecią konkurencją nVstrzostw 
byl wyścig na dystansie 400 y 
zmiennym, w którym triumfowała 
rekordzlstka świata Ruuska, poprą* 
wda ona rekord USA o 2 iek„ u- 
zyskując 5,0«,4.

Ordami rekord ustanowiła Or- 
Ooęn. która na Olimpiada!* wMel- 
bcornt pływała w barwach Wąltr,

199 y dow.: 1, Saltz» 5«.t (re­
kord USA), 2, Botkln — 55,9.

Skoki z trampoliny: 1. Glldera — 
432,35 pkt, 2. Myer» — 420,50, 3. 
McDonąid - 300,15, 4, Metąlar 
350.15, 5. Shtelds — 330,95, «. Spar- 
Hng — 327,30.

Również w drugim dniu zawodów 
użyakano świetne resultaty. Donaj- 
d*k*wttych konkurencji nalóial 
wyścig na SM y dowolnym I nta-

feta 4x100 y dowolnym. W plerw- 
si* dwie najotybeie 

. A™®ry,kl — RumŁa i baUja. RekordMitką USA na tym 
dystansie była 15>letnla Saltzę, któ­
ra swój rekord poprawiła pono w- 
12™ “pakując w eliminacjach aa 
23LdyS““le nekordil.tkś 
•wiata Ruutka, stocayla a nią za- 
U,ty. zv/ycląaki pojedynek, ułtana- 
w.ając nowy rekord na tym dy- 
•tansie wynikiem 5.44,5. ’

p“k’za,a jednak w»panlalą
Startu,isc w oetatnlej konku- 

dnia zawodów — w sztafecie 4x100 y dowolnym. Wy­
startowała ona na ostatniej zmla- 
nie I .wspaniałym finiszem wywal­
czyła dla swojego zespołu zwycle- 

na 100 y wspaniały rezultat so.s. Wynik sztafety San­
ta Clara Swim Club jest nowym 
rekordem Stanów Zjednoczonych. 
_ y Wa».: 1. Kempner —1.13,o, 
?’..EJsenIUS “ MM. s. Ordogh - 
L13.8, 4. Hargreaves — 1.14,9, 5.

•• BurK - 1.1».»., y. m»t.: 1. Ramey — l.oa,9, 
Botkln - 1.03,3, 3. Wilson - 

1.04,5, 4. Collins — 1.05,0, I. Muel­
ler — 1.05,3, 0. Elsenius — 1,03,3.

500 y do w.: 1. Ruueka — 5.44,9 
(rekord USA), 3. Dletz — 5.55,1, 3. 
Saltza — 5.55,9, 4. Graham — 5.M,5, 
•Le1purrily “ •’ H»PWn» -

4x100 y dow.: i. stąna Cl»r» 
Swlm Club (Saltza, Wllsen. Rsn- 
son. Honlg) - 4,01,«. a. Kri* Kristen- 
son Swim Club — 4,03,5, 3, Bor-
O.M.ł. ». LMdydtt* — 4.10,7, «, Am*- 
riean Tumers — 4,1(,1.

mai wyłącznie o najciemniej-

iż sportowcy wydają

możemy
ku ich przypuszczalnemu zdu­
mieniu zapewnić, iż właśnie w 
sporcie nastąpiła bardzo znacz-
na poprawa, iż odrodzenie mo, . v ' । ,ł<* pupwwd, ił uuruazenic mvdewizy, których me. ma na żaku-. ’ _ . . _

pionie sztucznego sćrca. Spiker, yAine ,i®st tu dostrzegalne go- 
telewizji robi na ten sam temat । lym okiem, a nie przer. szkiełko
bezsensowno porównanie. „Szpil­
ki0 zamieszczają w wydaniu świą 
tocznym dwie kolumny — ka- 
lumni na sport.- Publicyści z ..ty­
cia Literackiego" i „£darztr>“ 
dochodzą do zgoła „rewelacyj­
nych*4 wniosków, naturalnie wy­
mierzonych przeciw sportowi. 
Coraz większe kręgi zatacza dys­
kusja nad tym, czy nie należało­
by ograniczyć jeszcze bardziej 
funduszów państwowych na sport 
i wychowanie fizyczne, choć w 
tej chwili s< one w porównaniu 
z potrzebami mikroskopijnie 
małe.

mędrca. Ten bastion nie zawo­
dzi, choć czasami wstrząsany 
.jest bardzo przykrymi wypadka­
mi-

Wszystko to w 
młodzieży, walki

,imię“ dobra 
z chuligań-

atwćm, „odnową" rAoralną sjx>- 
leczeństwa-

Zdarzają »1? wypadki, ii nie­
którzy „fachowcy" od wszyst­
kich dziedzin życia zaczynają 
się wstydzić sukcesów sporto­
wych. odnoszonych przez naszą 
młodzież na międzynarodowych 
arenach, określając poziom mi­
strzów za tasadowość, na którą 
nas nić stać.

NIE

CZARNY, bardzo CZARNY 
jest obraz naózego sportu, przed* 
stawiany piórem ludzi, którzy 
najbardziej lubią wyraz „N I E“ 
i szukają dziedziny żyHa, w 
której bez protestów, bez odpo­
wiedzialności za to co ^»iszą, Mio-
gliby ten Wyras „N I E“ 
częściej - wypisywać. - -

Przypuszczali szturm na 
ne bastiony, gdzieniegdzie

naj-

róż- 
nia-

jąc słuszność, odnóśiii zwycię­
stwa, gdzieniegdzie połamali

IW IMO niepewnej pogody i mar- 
nej komunikacji ponad 10 ty­

sięcy w arszawiaków stawiło sie w 
niedzielę rano na krańcach Goc-
ławka, obserwować
eliminację crossowych mistrzostw
Belski. świade: 
popularności

następne

sportu motorowego 
Należy oczekiwać, że 
rezy ’ na Goclawku

zgromadzą jeszcze większe tłumy 
publiczności.

Niedzielny motocrosś był bardzo 
clekauy i momentami rozpalał do 
białości widownię, która zupełnie 
jak na meczu piłkarskim czy za­
wodach lekkoatletycznych en tuz ja-

250 ccm: 1. Jan Kubalski (Leaia) I . 300 I Weslaw Kruk (La.
.... , i C1H■ nń A.IS. 2. Ryszard Dąbrów­

na Zundapp, 2. Jerzy Kulik (LPŻ ;śkl (Legia) na BSA, ń. Jerzy Ku- 
W-wa) na Jawa CZ. 3. Eugeniusz ! roczko (PKM Zakopane, na BSA.
Treilich (LPŻ Rybnik) na Jawie.

350 ccm: 1. Erharrit Stadie (LPZ
Kategoria maszyn z przyczepa* 

mi: 1. Dziedzic. Jelonek (Legia j. 2.
Olsztyn) na Iż. 2. Leszek Szubert j Bączkowski, Sawicki (Legia). 3. SI- 
.Legia) na BSA, 3. Jan Kwaśnieć - . l<ol'ski> Sznajder (LPŻ).
;ki (Legia) na RSA. W. Korycki

Nie Petrusewicz, nie sprawa 
Trampisza, nie awanturnictwo. 
nie szmugiel przez granicę są 
sprawami typowymi dla nasze­
go siportu. Bolejemy, iż zdarzają 
się takie wypadki w naszym ży­
ciu sportowym, piszemy o nich 
i będziemy pisać. Ale te czarne 
plamy są tylko czarnymi i brud­
nymi punkcikami, nic stanowią 
głównego motywu obrazu.

stycznie do pin 20 wała 
Szczególnie zacięły pr 
czyli w . pięćsetkach" 
roczką. . Mirro, że Kri

zawodników. W walce o ligi bokserskie

NIE TAKA POMOC

Za mało jeszcze robimy, by
do cna wytępić chuliganów, 
komb in a tor ów i depra w a tor ó w 

sportu, ale robimy to wszys­
cy, robimy bo stale. Sportowi 
nie jest potrzebna taka ,.pomoc“ 
jakiej jesteśmy ostatnio świad­
kami.

Nie potrzeba sportowi „wście­
kłych" pomocników, wystarczą 
ludzie, którzy praktycznie wzię­
li na swoje barki obowiązki wy* 
chowawczt, oni się na tym le­
piej znają 1 mogliby wychować 
niejednego z tych, którzy talent 
i dowcip skierowali nie tam 
gdzie trzeba. Od sportowej 
bramki muąl nastąpić potężny 
„wykop". Ludzie w sporcie nic 
potrzebują „przyjaciół" z ochot­
niczego zaciągu, ani kaprali, ta­
kich i przedwojennych anegdot.

Jerzy Zmarzlik

nowiutkim, 
roczko ji

jechał na
specjalnym A.IS — Ku-

poważnle mu
v trzecim okrążeniu 
zagrażał.

O UTRZYMANIE SIĘ 
W I LIDZE

Niestety, trasa zorają przez ma­
szyny podczas poprzednich wyści- 
cow, była bardzo zdradliwa. Ku- 
roczko * przewraca sie i traci do 
rywala 40 sek. Nie zraża sie jed­
nak I rusża w szaleńczy pościg. 
Na cztery okrążenia przed końcem 
ambitny zakopiańczyk atakuje i 
wychodzi na pierwsze miejsce. 7. 
kolei leży Kruk. Po chwili jedzic 
jednak dalej i na dwa okrążenia 
przed metą zdobywa prowadzenie 
po ponownym upadku zdenerwo­
wanego Kuroczki.

POZNAŃ, 13.4 (tel. wl.). Budowla­
ni Póznńń — GKS Wybrze/e Gdańsk

wicz,

3.300.

Sędziowali: w ringu Federo- 
na punkty Markowski, Gu- 
i Mościcki. Widzów ponad

Szkoda. upadek i kontuzja
Żurawieckiego w kat 250 ccm wy­
łączyła tego doskonałego zawodni­
ka 7. udziału w ..pięćsetkach", nie­
wątpliwie bowiem walka byłaby 
jeszcze znacznie ciekawsza.

W kl. 250 ccm wspaniałą formą 
błysnął Jan Kubalski. zwyciężając 
bezapelacyjnie swoich groźnych 
rywali.

Na podkreślenie zasługują do­
skonałe wyniki crossowych WFM-ek 
w klasie 125 ccm i dobra postawa
Junaków w 350 
Manns, zwycięzca
rńidn tatrzańskiego, który

ccm. Anglik 
zeszłorocznego

przybył
do Polski, żeby przez tydzień tre­
nować naszą kadrę rajdowców, wy­
próbował Junaka w lasach Gocław­
ka. Jego opinia jest na ogół po­
chlebna dla polskiego motocykla. 
Zdaniem Anglika największą wadą 
Junaka jest zbyt duża waga.

Do organizatorów przyszłych 
motocrossów mamy prośbę o za­
pewnienie lepszej komunikacji 
oraz porządku na trasie.

WYNIKI:

125 ccm: 1. Marian Chmiel (LPŻ 
W-wa) na WFM. 2. Leon Orkwi- 
szewski (LPŻ WFM) na WFM.

POLSKA SZABLA
triumfuje w Novarze
przed Włochami i Francuzami

NOVARA, 1Ż.4. (tel. wl.) Nora- 
ra, małe mlastęcske w północnych 
Właszeeh — w 77 rocimlcę pow- 
atania Klubu Szermierczego Socie- 
ta Gymnaatica Pro Novara — zor­
ganizowało czwórmecz szablowy z 
udziałem najlepszych zzabllstów 
świata: Węgier, Włoch, Francji 1 
Fotlki o Srebrna Szablę Novary 
oras międzynarodowy turniej indy­
widualny w szabli o Puchar Pro 
Novara.

W starej żali rycerskiej pałacu 
Broleto, pochodzącego z XIII wie­
ku, ozdobionej piękną starożytną 
bronią, rozegrane zostały finały te­
go turnieju wśród licznej, dobo­
rowej publiczności.

Ekipa węgierska w najsilniejszym 
składzie ze Starymi asami przyje­
chał, dopiero w dzień turnieju po 
południu, a zmęczona 2-dniową 
podróżą nie stanęła do walk dru­
żynowych, rezerwując swe siły na 
turniej indywidualny. Drużyna 
francuska, z wyjątkiem swego asa 
Lefebre — kompletna. Włosi, któ­
rzy traktują zawody jako spraw­
dzian swoich szablistów przed mi- 
atrzoetwami świata z Ferrarim, 
braćmi Nardussi, oraz nową na­
dzieją włoskiej szabli Sycylijczy­
kiem CalarMe.

Jako pierwazć rozegraną zostało 
spotkanie Francja — Wiochy, przy 
czym Włosi, górując zdecydowanie 
wygrali meęc ll:(. Najlepszym z 
Włochów był Ferrari, który wy­
grał 4 walki. Narduzz! — 3, Cala- 
rese — ł 1 Trlvelll — 1. Dla Fran­
cuzów zwycięstwo odnieśli: Rou­
lot I Gamot •- po 2, Arabo i Roch 
— po i.

W drugim spotkaniu Polacy po- 
kenall Francuzów również U:l, 
ani na chwilę nie oddając pro­
wadzenia, Bardzo dobrze walczyli 

'Pawłowski. Zabłocki i Rawlas, któ­
rzy wygrali po i walki, podczas 
gdy słsbo Nł nią Piątkowski, zdo­
bywając tylko 1 punkt. Dla łran- 
eutów- punkty snobyH: Gamot — 
1. Roulot — », Tralać — 1 i Jtceh

Późnym wieczorem w piątek roz­
poczęło się spotkanie finałowe 
Polska — Włochy. Zaczęło się nie­
wesoło. Zabłocki i Pawlas gładko 
przegrywają swoje pierwsze walki 
z P. Narduzzl 1 Calarese, tak że 
Włosi prowadzą 2:0. Pawłowski w 
doskonałej formie, godnej mistrza 
śwłąta, bije Luigl Narduzzl 5:0 
(z którym dotychczas ma na swo­
im koncie same porażki), Twardo­
kens Ferrariego 5:3 ł jest już 2:2. 
Zryw Polaków przynosi im kolej­
no cztery zwycięstwa, przy czym 
Pawłowski bije Calarese 5:0 i Pao- 
lo Narduzzl 5:0. Polacy prowadzą 
więc 0:2, ale Włosi się koncentru­
ją. walczą z szaloną ambicją i wy­
równują na 6:6.

Tóraz do głosu dochodzi Twar- 
dokens. który zastąpił w meczu 
tym Piątkowskiego i w pięknym 
stylu wygrywa swoją trzecią wal­
kę, bijąc Paolo Narduzzi 5:0. Za­
błocki walczący w tym meczu sła­
biej przegrywa z Calarese 2:5. Pa­
wlas. który dotąd przegrał trzy 
walki zdobywa »ić na zryw, wy­
grywając z Lulgi Narduzzi 5:3 1 
Polska prowadzi 0:7. I wreszcie Pa­
włowski po zaciętej walce wygry­
wa z Ferrarim 5:4»

Polska zwycięża więc po raz 
pierwszy Aquidra Azzurl na Ich 
tereńie w stoiunku 1:7 1 zdobywa 
Srebrną Szablę na rok 1058.

Podkreślić należy wspaniałą for- 
nię Pawłowskiego, który był naj­
lepszym zawodnikiem turnieju, 
mając na swoim koncie 7 wygra­
nych 1 jedną porażkę, a dalej 
Twardokensa, który wygrał 3 wąl- 
ki. oraz Pawlasa I Zabłockiego w 
meczu z Francją. Z Włochów Ca- 
lareee wygrał 3 walkL Paolo Nnr- 
duzzi — 2, Ferrari i Luigl Nar- 
<kml po 1.

W sobotę rano przy dokuczli­
wym zimnie, bowiem po rar. pierw- 
•r.y od stu lat epadł w kwietniu 
w Novarze śnieg, rozpoczęły Mę 
mHdsyśaredowe tawody indywh 
dgalae o Puchar Pro NóTara r, 
udziałęfB l Węgrów» • Polaków ।

(walczyli dopiero od ćwierćfinałów). 
5 Francuzów i 42 Włochów. Roze­
grano spotkania eliminacyjne, 
ósemkę finałów, ćwierćfinały i pół­
finały, do których zakwalifikowało 
•ię 5 Węgrów, 4 Polaków (Pawłow­
ski, Zabłocki, Piątkowski i Twar- 
dokens), z wyjątkiem Czajkowskie­
go, który odpad! w ćwierćfinałowych 
walkach barażowych (Pawlas wyje­
chał do Warszawy, śpiesząc się na 
mecz Polska — Niemcy), 2 Francu­
zów 1 5 Włochów.

Turniej jest bardzo silnie obsa­
dzony, przy czym podkreślić należy 
wspaniałą formę starych mistrzów 
węgierskich Kovacsa i Karpatiego 
a przede wszystkim Gerevicha, któ­
ry przeżywa drugą młodość.

W pierwszym półfinale Zabłocki 
pokonał m. in. Karpati’ego 5:3, Se- 
rencesa (Węgry) 5:2. Gamota (Jran- 
cja) 5:3, ale przegrał z Gerevichem 
3:5. Polak wygrał ogółem 5 walk 
i Jako drugi zakwalifikował się dó 
finału (za Karpatim). W tym sa­
mym półfinale Twardokens, bijąc 
się również bardzo dobrze wybrał 
z Gamot 5:4, Luigi Narduzzi 5:4. 
Calcla (Włochy) 5:1. jednak w spot­
kaniu decydującym o wejściu do 
finału przegrał z Gerevichem 3:5.

W drugim półfinale Pawłowski 
pokonał Kovacsa 5:2. Roulot 5:4, 
Piątkowskiego 5:3, Trevelli (Wło­
chy) 5:3, przegrał natomiast z 
Mendelenyi 4:5 i Włochem Calare- 
se 3:5 i jako drugi zakwalifikował 
ślę w swojej grupie do finału. Piąt­
kowski natomiast wygrał tylko 
dwie walki z Włochami Ferrari 5:4 
1 Calarese 5:4, ulegając Kovaesowl 
2:5, Roulot 3:5 i Mendelenyi 3:5.

Ostatecznie do finałów zakwalifi­
kowało się 3 Węgrów (Koracs, Kar­
pat! i Gerevlch)» 3 Włochów (Fer­
rari» Lulgt Narditzzl i Calarese), o- 
raz 2 Polaków (Pawłowski i Zabłoć* 
Wh

Jm N»wknM

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Lilkę zwyciężył jed­
nogłośnie Justkę, Jerczyk 11 wy­
gra! z Byczkowsklm, Kału^ny po­
konał Tuczyńskiego, Metek wygrał 
z Popem, Jarosz wygrał w 2 c. 
przez tko. z Wodzikiem, Kaczma­
rek zremisc-wał z Wojciechowskim, 
Trąbka nie rozstrzygnął spotkania 
z Zielińskim, Szymaniak uległ 
Danipcowi, Taczała przegrał z Mi- 
cnałakiem, Wituciiowsai pokonał 
Korclewicza.

Z dużym zawodem kibice opusz­
czali Iwę MPT, bowiem doskonale 
zdawali sobie uprawę, że dzisiejszy 
remis Budowlanych z Wybrzeżem

deskami. Sytuację wyjaśniło dopiero 
trzecie starcie, kiedy Wiśniewskie­
mu zabrakło kondycji a Zawadzki 
doszedł do formy j odniósł wysokie 
zwycięstwo.

Jedną z najładniejszych walk był 
pojedynek w wadze średniej. Bar­
tosiewicz (Zawisza) musiał wykazać 
caiy zasób swoich umiejętności, aże­
by odnieść minimalnie choć zasłu­
żone zwycięstwo nad Kucharskim. 
Walka ta była bardzo zacięta, bo­
wiem od jej wyniku zależał rezultat 
całego spotkania.

O WEJŚCIE

KRAKÓW. 13.4 
■ Carbo Gliwice

T. Polak

DO II LIGI

(tel. wł.). Hutnik 
13:7, Bokserzy z

przekreś-ii 
bokserów 
klasie. W

szanse at. zymania
poznańskich 

stwierdź kibiców

wiem zespół Budowlanych 
zemowal się słabo i nic nu

w Gdańsku. .itkiem w mu-
szej, który stoczył naprawdę pięk­
ną walkę z .1 ustką, Taczała oraz 
Kałużnym, który po zaciętym i 
emocjonującym pojedynku wygrał 
z .bojowym Tuczyńskim. pozostali 
pięściarze poznańscy . wypadli po­
niżej swej formy. Nadzwyczaj sła­
bo wypad! Trąbka i jego remis 
przekreślił szanse Budowlanych na 
uzyskanie zwycięstwa.

W przeciwieństwie do Budowla­
nych gdańszczanie mogli się o wie­
le lepiej podobać. Trener Antkie- 
wicz pokazał w Poznaniu wyrów­
nany zespół, boksujący twardo, 
zacięcie, dysponujący lepszymi wa­
runkami lizycznymi oraz walora­
mi technicznymi.

Najładniejszą walkę stoczyli 
przedstawiciele wagi muszej. Just- 
ka wiedząc o kontuzji luku brwio­
wego Litkego, od początku polował 
na to miejsce. Poznaniak walczył 
bardzo mądrze, wstrzymując le­
wym prostym atakującego gdań­
szczanina, by w odpowiednim mo­
mencie zaskoczyć go serią ciosów. 
W pierwszej przerwie trener Szy­
dło z całą starannością opatrzył 
Lilkismu luk brwiowy i od 2 r. 
poznaniak walczył jak w transie, 
górując wyraźnie nad swym prze­
ciwnikiem do końca walki.

Niemniej zacięty i emocjonujący 
pojedynek stoczyli piórkowcy Ka- 
łużny i Tuczyński.

E. (Machowski

Hutnika zwyciężając Gliwice za* 
kwalifikowali sie do walk półfina­
łowych o wejście do II ligi bokser­
skiej. Dużą niespodzianką w tym 
tneczu była porażka Dadoka (H-tt- 
nliyi z Malcherczykiem. odważnym 
bokserem. walczącym z odwrotnej 
pozycji i dysponującym potężnvm 
ciosem.

Wyniki walk (na nierwszvm nńcj- 
ccu gospodarze): Nakoneczny wa*- 
yrał przez (ko w 2 r. z Kowalskim 
II, Wasilewski II zremisował z Zub- 
kiem, Boczarski wygrał przez tko 
•v ‘i r. z Wiciakiem, Dadok prze- 
ęrał przez tko w 1 r. z Malcher­
czykiem, Forysiński wygrał na 
punkty ze Stypą, Soboń przegrał 
na punkty z Kućmierzem II. Słab- 
czyński wygrał w 2 r. przez dys­
kwalifikację- Moczko, Czajęcki uy- 
punktował Kućmierza I. Wasilew­
ski I wygrał przez tko w 2 r z 
Banasiem, Król przegrał z Malko- 
wiczem.

ELBLĄG, 13.<. (fet. wl.) Start El* 
oląg — Budowlani Opole 11:7. 
Sędziował w ringu Karski (W-wa). 
Widzów 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Rzemiejew«ki wygra! 
na punkty z Rozalińskim, Tarasie­
wicz został poddany w 1 r. pr’eK 
sekundanta Królowi, Kwiatkowski 
wypunktował Bienia, Kubiczek H 
wygra! z Bieńktem, Trąbski mo- 
sunkiem głosów 2:1 uległ Ostarczy- 
kowi. Kubiczek I zwyciężył w - r. 
przez poddanie się Krzyżeka, Pic* 
chota już w 1 r. znokautował Rzec*’ 
kiewicza, Derko nie rozstrzygną! 
spotkania z Bojarskim, Byczków- 
skl w drugim starciu znokau’n- 
wał Ochlickiego. Gros zdobył punk-

ciwnika.
z powodu braku pr?«

Walki stały na przeciętnym p' 
z.iomie. Start Elblas» m’mo wyer; 
nej odpad! z eliminacji, ponc*

O WEJŚCIE DO I LIGI 

BYDGOSZCZ 13.4. (tel. wl.). Brda
Bydgoszcz
S:12. Sędziowali w ringu

Zawisza Bydgoszcz
Kowalski

(Poznań) na punkty Misiorny (Po­
znań), Okoń (W-wa), Rutkowski 
(Bydgoszcz).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Brdy): Kujawa zremiso­
wał z Brzezińskim, Wiśniewski 
uległ Zawadzkiemu, Spychalski 
przegrał w a r. przez tko. z Kor­
neckim, Walczak wypunktował 
Wielgosza, Kunca pokona! Osińskie­
go, Syka zremisował z Romejko, 
Żurawski uległ Lewandowskiemu, 
Kucharski przegra! stosunkiem gło­
sów 1:2 z Bartosiewiczem, Planutis 
wypunktował Borowca, Gugnlewicz 

I (Zawisza) zdobył punkty bez walki 
7. powodu braku przeciwnika.

Derby pięściarskie Bydgoszczy po­
łączone z walką o wejście do I ligi 
wywołały ogromne zainteresowanie

mo 
2:18.

uległ Budowlanym Op?le

BYDGOSZCZ. 12.4. (teł. wł.l Start
Bydgoszcz — Bawełna Łódź 12:L
Sędziowali w ringu ? 
znań). na punkty Kr 
bowski i Mrozowski 
Widzów 1500.

Misiorny
(Warszaws).

Wyniki walk (na pierwszym m’>’- 
scu zawodnicy S‘artu): Ruczyń'ki 
zwyciężył w 2 starciu przez 
Jankowskiego.

S*artu): 
starciu
Mrówczyński or»p-

grał stosunkiem głosów 2 do reni ­
su z Ciepluchą. Dończyk uległ 
Skąpcowi. Sztucki pokonał Sobc™' 
ka, Małachowski wygrał w 1 
ciu przez tko z KówAUklm.
zwyciężył stosunkiem 1:1 Każmirr- 
rzaka. Maciukiewicz wybunk ’̂.* 
Tomaszewskiego, Pilewski rdnh^ł 
punkty wa’kowerem z powodu n,p' 
doouszczenia przez lekarzw Broun"’ 
skiego. Kowalski przegrał
k’em głosów 2 do rem^u z MM’* 
Makiem. Uczyń<kl zo«‘al zrfysk*»^ - 

2 rundzie w spntk»’vi
l w hali parowozowni Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego , \
zgromadziło się ponad 5 tys. widzów. | ukowany w _ ....... .  _
Spotkanie stało na zadowala-i z prtecieHrn
Jącym poziomie, n zawodnicy obu n,e = ’tn_'? "LJI Mn
drużyn wkładali do walki cały zasób I a . c^nodarz. odn ^.
umiejętności l ambicji. Zwycięstwo 
wojskowych należy uznnć za zasłu­
żone, chociaż nie przyszło ono wca­
le łatwo.
w wadze koguciej po dłuższej 

przerwie spowodowanej kontuzją 
wystąpił Zawadzki. Pięściarz Zawi­
szy byl wyraźnie niedysponowany 
1 miat trudny orzech do zgryzienia 
w pojedynku z Wiśniewskim. Już w 
1 r. zanosiło się na nie lada niespo­
dziankę, bowiem dysponujący sil­
nym ciosem Wiśniewski posiał Za­
wadzkiego na deski. Tylko gong 
uratował wojskowego od porażki. 
W drugim starciu Zawadzki wal­
czył znacznie lepiej, jednak Jedna 
ehwlla nieuwagi wystarcgyla. ażeby 
Jeszcze raz mutiał zapoznać «ję z

poziomie.
ÓW t l ' ' «■«'C',!
frechnir*. N«Ha^n‘e4«»a walkę row 
grano w wadze lekkiej.

RZESZÓW. 13.4 (tel. wt) StM 
Iowa Wola — Lechia Szczecinek ^J’*

Wyniki walk (na piorwwyni rn’’;; 
qeu zawodnicy Stalowe* Woli): je ’ 
ko zwyciężył Chełmińskich. 
łncki»ńnt noddal sekundant w ■ 
MMchra. Kopeć zwycięży! 
Melete» ArHn nnkonal <łwa 4° 
m|.u ZlrllńnklfTO. ?.
■wycl»żvł pr?»r tko w ’ p T<”'. 
szewskiego, Gmlner werat 
nrzez (ko. z Bulrrsklem. M ' 
'wers! w 1 r. br:'»z tko. z r ’ 
kłem. Psternowskl wypunk" 
t.ls». Serwsn wyąrsł dws do "’ ’■ 
su z wreklem. Drewtcz wypunk" 
wat Misiaka. (R. K.)



PR^BGŁĄP SPORTOWY Str. 3

Skonecki

vrrFA 13-L Po deszesowyiń zim- 
maiku, panowała w sobotę w 

’-•«! pwspsnlala słoneczna pogodą. 
Si ternu przy temperaturze do- 
a,5zaceJ do Plu’ 27 s‘°Pnl wzne- 

ch’„Ią grr w międzynarodowym 
Helu tenisowym. W grze poje- 
Srzef mężczyzn rozegrano 
Mimlinalv. Skonecki spisał się 

, Łle. '«ydyźaj’' Franeua.
BW pozostałych grach ćwierćfinale^ 
„Th Haillet (Francja) zwyciężył 

(Anglia! 13:11. 6:2. Jean 
5,fi Grlnda (Francja) pokonał Da- 
rdesona Szwecja) 6:3. 8:4 i janeso 
;We«rv) zwrcieżyl Brichanta (Bel- 

133»- 
w niedzielę znów zaczął nadec 

tak że rozpoczęte spotkanie 
półfinałowe Grlnda - Haillet zo- 
Italo przerwane przy stanie 6t3, «:1, 
rit dla Grlndy. Drugi półfinał Sko- | 
neckt - Janeso w ogóle się nie roz- I 
pnezał.

Krzyszkowiak, Ożóg i Nowakowska Szczęście sprzyjało liderom
triumfują w Skarżysku

Dokończenie ze str. 1
Honorową rundę na' nowiutkim 

rowerze (nagroda za pierwsze mi* i- 
«c« m* tym dystansie) odbył więc 
.Tochman, ale po kolćżeńsku przez 
połowę drogi wiózł Szczśpańskic- 
go..._ na bagażniku.'

Wśród seniorek- pod nieobecność 
Gaborówny l Zbikowskiej faworyt­
ką była Snop-Ńowakowska, która 
na swoim terenie czuła - się ' naj­
pewniej. Zawodniczka ta znajduje 
się. obecnie w wysokiej formie i w 
Końcówce zdecydowanie rozprawiła 

ze .swymi rywalkami, z których 
najgroźniejsza liyla Wawrzynkowa. 
Nie ona jednak zajęła drug'e miej­
sce. Na samym już stadionie rewe­
lacyjny finisz pokazała Walaskowa.

grupy północnej II ligi

OWSZYSTKiM

®nga

Mistrzowie Polski 
w zapasach

” GDAŃSK, 13.4 (tel. wł.) W nie- 
ariele zakonczyly się w Gneńsku 
'nnionr inriyr. Idualne ir.istrzo- 
L>a l’ols'„i w zapasach w styli' 
ienvm. starcie stanęło 38 za 
umiiiiM-w. reprezentujących 7 wo- 
„wództw. Tytuły mistrzów 1 wi- 
(•pnii-irzi'"' xdonyii: musza: — 
1 Malik (Katowice). 2. Hajduk 
,w tr. , kogucia: — , Ticlte 'ski 
.tt ndsiW'. 2. Knitter (udansk), piór­
kowa: 1. Trojanowski (Warszawa; 
" A:;un (Wrocław), lekką: — 1. 
Mąwszek (Katou lew. 2. Sin- 
ńntiski (Katowice). póiśrednia. 
- l. Kuczyński (Gdańsk), 2. Tra- 
Ci.,,4i tW wai średnia: — i. Żyw- 
ervk iW-v.ai. 2. Sidorowlcz (W-wa). 
półciężka:-- I. Smolirs'-! (W-wa). 
2 Febich (W-wa), ciężka: — 1. Wa- 
lich iPoznaiił, 2. Kowalski (Kra- 
kówł.

"a najlepszych zawodników tui*- 
Diem u?nano Malika i Kuczyńskie* 
go.” W punktacji drużynowej zwy- 
riczvia Warszawa — 52 pl<t.
p[7t;(i Katowicami — 34. Wrocła­
wiem — 24, Gdańskiem — 20. 
Krakowem — 9, Poznaniem 9 i 
Bydgoszczą 3. (St.)

Pierwszy kontrolny wyścig 
kolarzy CSR

PRAGA. 13.4. (tel. wl.) 12 kola­
rz'’ czechosłowackich odbyło w 
niedzielę pierwszy wyścig kóntról- 
nv przed XI Wyścigiem Pokoju, 
trasa wynosiła 1:<5 km i prowadzi­
ła z Klanorlc przez Czeski Bród 
no i 'jemu, i rasa oyła podzieloną 
na J ohrążenia.

Na metę wpadla 8-osobowa gru­
pa, w l<tóre| znrHował
się Mares (czas 3,47.45), 2. Valten, 

,ęSheJ- 4- Uhlarr.t.- 5. i.is. 6. 
stehllk.i. Renner. 8. Kovaru.

Drugi kontrolny ■ wyśnit> odbr- 
rizie się w poniedziałek 14 bm„ a 
trzeci we wtorek, po czym ' nastą­
pi nstąlenie 6-osobowcj drużyny

Niedawne juniorki Zwolińska I 
Łukaszczyk weszły do pierwszej 
szóstki i chyba kadra .naszych śred- 
niaczek wzbogaci się o nowe war­
tościowe zawodniczki w postael tej 
dwójki. -
/Tyle o seniorach i seniorkach, a 
jak wypadła młodzież? Na ogól ju­
niorzy 1 młodzicy zaprezentowali iię 
lep.ej od swych koleżanek. W tym 
roku do mistrzostw przełajowych 
dopuszczono zawodników SO.letnich 
(juniorzy) .1 17-letnlch (młodzicy)^ a 
więc duża część zawodników mogła 
jeszcze raz zmierzyć swe sliv w 
grupie, w której normaln‘e nie'mia­
łaby już prawa startować. Egzamin 
juniorów nie wypad! najleolej, ale 
tylko z winy organizatorów. Na 
starcie howem p’stol»t nie wypa­
lał kilką rązy I kiedy połowa’ za­
wodników ubierała się w dressy 
huknął strzał, na który pozostała 
ezęsć zawodników ruszyła na tra­sę..,

W rezultacie na trasie mogliśmy 
zachwycać się porywającą walką 
Barana z Jerzym i piękny finisz 
tego ostatn'ego , ale za kilka minut 
na_ stadion wjechała ciężarówka, 
która ’ przywiozła pozostałą część 
uczestników tego biegu...
. W . kategorii chłopców na. całym 
dystansie uwagę widzów przykuła 
sylwetka zawodnika grudziądzkiej 
Olfmntl Donarskiego. Chłopak ten 
od początku nadał ostre tempo, 
oderwał się daleko od swych ry-

wali i wśzyscy czekali kłady on 
wreszcie „spuchnie". Don3rski wy-! 
trzymał jednak dó. Samego stadio­
nu, gdzie nogi wrosły mu troćhę 
w ziemię, ale na ostatnich stu met­
rach znów zdobył się na ładny fi­
nisz.

Patrząc na juniorki i dziewczęta , 
mieliśmy w oczach... niedawne 
Biegi Narodowe. Poza pierwszymi 1 
trzema, czterema reszta sprawiała 
Wrażenie jakby nagle wyszła na 
trasę, nie mająe żadnego ’ prżygo- 
towan a. Widać, że większość nie 
przygotowała się do tej imprezy. 
Za to zwyciężczyni wśród juniorek 
Haśse z Blelawlaąkl tó zawodnicz­
ka ohlecująca. chociaż faktycznie 
Jeit już seniorką. *

Fama świetnej organizacji przeła­
jów w Skarżysku po niedzielnych 
zawodach nleeo przyblakla. Nocleg 
l wyżywienie zawodników wywo­
łały wiele krytycznych uwag, a po­
myłki z wypuszczeniem juniorów i 
mylenie tras w innych kategoriach, 
wąkutek braku dostatecznej liczby 
porządkowych to niedopatrzenia 
poważne.

Wydaje się. że" miejscowi działa­
cze powinni z tego wyciągnąć prak­
tyczne wnioeki, gdyż sąme trasy i 
atmosfera na stadionie pełnym pu­
bliczności orzemawiają za tym. aby 
biegi przełajowe były rozgrywane 
tutaj co roku.

Z. Gluszek

na
nstalenie 6-osobowcj' 
XI Wyścig. 1F. Ch.) drużyny

Legia wygrała 
turniej piłki wodnej

WARSZAWA. 13,4 (inf. wł.) Zor­
ganizowany prze» warszawska Le- 
&ii» turniej piłki wodnej ż udzU- 
łem drużyny v ojskowero , klub’1 
NRD — „VdrwNrtś“ zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy. .

W pierwszym dnln t”rninj»' 
„Vdrwfirts" wygnał z „Orłem" 
Łódź 4:2. a Legia I pokonała Le­
gie II 7:1. W finale Legia roegro- 
miła4_„Vdrwarts" .10:2.

WYNIKI

Bokserzy

Avii Świdnik
zwyciężają
Jugosłowian <• ; ...

LUBLIN, 124 (teL .wt). W S®b©tą 
oijył sig w Lublinie miądzyńąrą- 
dowy mecz bokserski pomiędzy BK 
Rł±;i:ki Belgrad i Avią Swfdnik. 
Po walkach stojących na miernym 
podomle zwycięstwo odnieśli ąo- 
ipcdane 11:6. V. zespole gości wai- 

reprezentanci Jugosławii: 
Dro.dievic (w. kogucia) Buribasic 
i", średnia), Tobanovlc (w. pół­
ciężka).

A oto wyniki walk (na pierwszym 
miej-cu gospodarze): Kukier wy­
punktował Usesinovica. Góralski nie 
rozstrzygnął watki z Dż&rdżevicem. 
Lik zwyciężył na punkty Stoja- 
twira. Sygaez przegrał na punkty 
t Bogusavlevieem, Chmieiewtó; 
zwyciężył przez, tko w trzecim star- 
«'• Radica. Dąbrowski pokonał 
przez tko w trzecim starciu RadOvi-

Krasnożon zwyciężył na punk­
ty Buribasica. Pachenek zremisował 
?tPrpxicem. Wodkiewicz stosunkiem 
M*»Snw 2:i zwyciężył Tobanovica* 
L:£A’ICZ przegrał z Nikolicem.

(h)

Fiosno Kulisz
-Wiedeń 15:5
KalH S ' l14 *’’• Proina
155 =/7 Reprezentacja Wiednia 
Vw ringu Schrćiber 
PniXm w- ,zlP'ane z Brzżźdńśkini 

u pjb?', "itlzow o tys. Punktowa- 
d'o;si-aan (Aus"'ia’ * świętosławski 

rosnodm.,»<lla Ple,-wszym miejscu 
sHPn^aizc> "a“a musza Danikow- 
H’-?0''tŁnat Va Punkty Nemetza, 
p nkt- Sm"”’3, Jednogłośnie na 

,B.8hnla. lekkopól-
Sb’,'?wski nokonał dwa do 

po' m li , 1,na' ^średnia I Obala 
p-i redl." tko Piernika.
Sin ÓW "ia I n R0311*' stosunkiem 
t‘ńatr/ f? ''enmni pokonał Lich- 
< Sem' j£k!>0M'?'lnia Tab»k« stn- 
iBanlsch.m0’0"^ *.:2 P^egrał z Zi- 
»al s;'cdnla I Miklas prze-

w 1 r. z Schwer- 
n Wasilewski

P lcirZkaP 2 r- Fiszera,
F nkw H^udzieJs,<i Pokonał na 
Pil Grzelak
 nnnshz.ęną) walki z Jarcem.

Rugbiści
mistrza Polski
pokazali pazurki

TM rażeni dó śenśaćji ...»
■> doszło, chociaż były nieśpó- 

dzianki. Wicemistrz PoK-i Cstarni 
Bytom . odnieśli nikła zwycięstwo 
nad bóKiandnkiem ligi. fódzKimi 
włókniarzami a Lotnik ledwo, led-

nie

wo, uporał się z Lechią. Ostatnia 
runda rozgrywek przed wyjazdem 
na międzynarodowy festiwal rne- 
by do Belgii, wykazała niezłą for­
mę kadrowiczów (GKKF ostatecz­
nie zatwierdził wyjazd). •

Wił-szawa. Lotnik W-wa — - Le­
chia Gdańsk 6:3 (0:3). Reprezentu­
jący maie umiejętności zespól 
gdański przeważał w pierwszej pó- 
tou ie, potem — Jak to sie cze-sto 
zdarza — zawiodła kondycja. Po 
Lotniku Spodziewaliśmy sie lep­
szej gry, pocliwalli: należy jednak 
-wytrsyntalość. Dwa . zrywy; -przy- 
stałej przewadze w ostatnich -mi-' 
nutach gry, przyniosły gospoda­
rzom .6 p!-;t z Dn>oż-euir tr'fek.

■ Warszawa- AZS AWF W-wa — 
Posnanla 29.0 110.0). Keweiaćja uh. 
niedzieli Posilania, mimo wvsokiej 
porażki pozostawiła w stolicy do­
bre wrażenie. Fachowcy wróżą 
ruKblstom Posnanii dużą przysz­
łość — po opanowaniu tccnniki i 
zdobyciu większej rutyny. Mistrz 
Polski AZS AWF grając po: raz 
pierwszy na dobrym boisku, po­
kazał pazurki. Początkowo niecie­
kawa. dość wyrównana gra. prze­
obraziła się po kilkunastu minu­
tach w wysoką przewagę akade­
mików. którzy przeprowadzili sze­
reg doskonałych ataków.

Gdańśk. AZS Gdśńsk 
Szczecin 17:8 (12:8).

Lublin. AZS Lublin — 
Kochłowice 0:15 (0:9).

AZS

Górnik

Bytom. Czarni Bytom — Włó­
kienniczy K. S. Łódź 6:3 (3.0).

1. AZS AWF W-wa 9 71:3
2. AZS Gdańsk : 9 34:20
3. Górnik Kochłowice 7 31:11
4. Czarni Bytom
5. AZS Szczecin
6. Pośnania
7. Lotnik W-wa
8. Lechia Gdańsk
9. Włók. K. S. Łódź

10. AZS Lublin

6 16:23
5 23:52
5 9:22
4 6:22

0:46
3. ri- 

walko-
Punktacją: zwycięstwo 

mis — 2, przegrana — ., -------- 
wer — 0. Początkowy walkower’ 
w meczu Górnik — Lechia zwery­
fikowany został zgodnie z wyni­
kiem na boisku.

Dwutygodniowy obóz przygoto­
wawczy oraz turniej w Belgii, po-
wodują przerwą w rozgrywkach 
do 18 maja. 27 kwietnia rozegra­
ny zostanie zaległy mecz Włókien­
niczy K. S. Łódź — AZS Lublin.

Koszykarze 
warszawskiej Polonii 

przegrywają wó Francji
FARYŻ, W Lyonie odbył się 

pierwszy mecz koszykarzy war- 
szawskiej Polonii, którzy wyjechali 
na kilka spotkań do Francji. W 
plęrwśzym meczu spotkali się oni 
z drużyną złożoną z najlepszych 
zawodników Lyonu, przegrywając 
59:89.

^tnykowskipokonaj Wojciechowskiego

BBTS-ŁTS Łabędy10:10
Słtl- “ LKS Łabędy 19:19.

Bbts? ««vS’ Plerw.zym miejscu

Wnktv 7 n^- Ry* P^Srał na 
żul f Ery'hUk Wy-’ WcńczaJSl “'"b KaIec Przegrał 
■« 3 " “kI",f™7- dyskwalifikację 
Mem „■r?“a’uI,’ Prze«ra! z Drsgo- 
konai 3 r., Polak p„.

Przez t.k.o. w 1 r nr™? Beuerkowi już w 
^•skwaHni,", Oo Wlndak został 
7 H8rlvmuki22.y w r' w walce 
UvSral 3m> , wjl'. Wetrzykowskl

n PrZK tk-’-

Gburskl. punk- 
I? M«z odhJ "1?1' Loch ‘ K,,bi- 
^11 Parkoa-if’ ' w '««łowickiej 
^idz/jW KoueJf gromadząc 3,5 ty>.

starvehdo W1,U1 la'li z reprezen-
../'iiirzejrni u?;, ^etWkouTiklego 
Min PZB .1.,^5^03^10:. Ka- 
?•' 'Pecuffi Cendrowski przyje- 
l'’71'. niaillS."* .*e walkę do Ka- 
Wprii. v/oKCu *** Przekonać o

nl'n Wolrt 1 n?Wskl.eg0- Naszym 
ni, niczym w

S» n s:

*”“4X104. uuctagp atareu

Wojciechowski ruszy! do desperac­
kiego ataku, zadał może dwa, trzy - 
ciosy 1 na tym poprzestał.

Pietrzykowski w rewanżu rzuci! 
go na deski, a wkrótce potem Woj­
ciechowski otrzymał napomnienie 
za trzymanie.

Sędziowie punktowali 60:53, '60:55 
1 60:58 dla Pietrzykowskiego.

Na ringu w Hą!i Parkowej roz­
wiał się mit o rzekomo żelaznej 
wytrzymałości 1 odporności Jędrze­
jewskiego. Bokser Sen widać uwie­
rzył w tę famę i z całkowitą po­
gardą do zasiony rusza! się po rin­
gu nacelowany wyłącznie na atak. 
Kttmorek silną kontrą posiał Ję­
drzejewskiego w 2 r. na deski a po 
dwóch dalszych knockdownach sę­
dzia odesłał reprezentanta Polski 
do narożnika.

z pozostałych walk । wyróżnić 
trzeba nieoficjalny pojedynek o 
prymat w wadze piórkowej ha Śląs­
ku pomiędzy Brychliklem a Próch- 
nickim. Brychlik wygrał . bardzo 
wysoko mająć Próchnickiego w 3 
r. na deskach.

Drogosz demonstrując normalną 
formę i walcząc w swojej „macie­
rzystej" kategorii lekkopólśrednlej 

.zakończy! walkę gładkim zwycię­
stwem nad nieźle walczącym przez 
dwie rundy Kaputa.

Pozostałe walki odbiegały wyraź­
nie od wyżej opisanych. Kapitan 
PZB cendrowskl wyróżnił po me­
czu szczególnie Kumorką, który 
pokazał jak należy boksować w 
wadze ciężkiej.

12 OM m «eniorzy: 1. Ożóg, Wa­
wel Kr. — 37:58.2, 2. Kierlewicz, 
Jągielionia Bial. — M:39.6. 3, Kuch- 
niewski. Drukarz W-wa — 38:39.6, 
4. Mazur. Bud. Opole — 39:13.0, 5. 
Nowakowski, Skra W-wa — 39:54.8, 
6. Szafranko, Gwardia Ol. — 411:45.8.

6 000 m seniorzy: 1. Krzyszkowiak, 
Zawiszą Bydg. — 18:54.2, 2. Graj, 
Zawisza Bdg. — 19:24.8, 3. Pionka, 
Bielawianka — 19:24.3, 4. Czech, 
Olsza Kr. — 19:33.6, 5. Sztwiertnią, 
AZS Kr. — 19:37.0, 6. Ziółkowski, 
Zawisza Bydg.

3 000. m: 1. Jochman, Zawisza 
Bydg. -1:53.5, 2. Szczepański, o- 
limpia Grudz. — 8:56.0, 3. Brusz- 
kowski, Zawisza Bydg. — 8:53.4. 
4. Kiczyłlo, Olsza Kr. _ 8:38.4, 3. 
Kreft. Zawisza Bydg. — 8:39 o, 6. 
Kowalczyk. AZS Poz, — 9:01.0.

1209 m seniorki: 1. Nowakowska, 
KSZO Ostrowiec — 3:54.2, 2. Wa- 
laink. Start Kat. — 3:55.2, 3, Wa­
wrzynek, Baildon Kat. — 3:59.2, 
4. Nowaczyk. Doker Gdynia — 
4:02.(. 5. Zwolińska, Społem Łódź 
— 0:03 8. 6. Łukaszczyk, Bielay-ianka

ki, AZS Gd. — 
Kolejarz Szez. — 
ski, Olsza Kr. — 
3ki, Legia W-wa

40:11.4, 4. Nowak,
49:49. 5. Guzow-

M:54.2, 6. Bancjur-

2 Ml m juniorzy:
51:08.8, 
1. Jerzy, AZS

Poz. — 5:17.0, 3. Baran, KSZO Os­
trowiec — 5:22.4, 3. Linda, AZS 
BiąŁ — 5:26.2, 4. Chojnacki, Spo­
łem Łódź — 5:26.0, 5. Chleblo, start 
Lublin — 5:28.8, 6. Szatkowski, AZS 
Poz. — 5:31.2,

r.Hę m juniorki: 1. Hassę, Biela-
wianka — 4:52.6,
Poz. 
Poz. 
Szcz.

3:39.4,

- 4:07.8.

Nikołaj, AZS
3. Nowak, Olimpia
4. Dylewska, AZS
3. Malcer, Bałtyk

Gdynia — 4:10.1, «. Podlińska, Star 
Starachowice — 4:16.2,

1800 m młodzików: 1. Don&rski, 
Olimpia Grudz. — 3:10.4, 2. Fuss. 
LKS — 3:18.9, 3. Dobrińdt. Zawisza 
Ltydg. — 3:20.0. 4. Skwarski, Legia 
— 3:20.6, 5. Kuś. Start Kat. — 3:23.1, 
5. Litorowicz, MKS Szczecinek — 
3:23.3.

700 m dziewczęta: 1. Bienia, Gór­
nik Zabrze — 2:36.2, 2. Świeboda.

chód 10 Mo m: 
Gd. — 47:41.8,

1 . Szyszką. AZS
2 ._ Loskoczyński.

Gwardią Olsztyn— 3:41.9, 3. Komp, 
Bałtyk Gdynia — 3:43.1, 4. Celler, 
Olsza Kr. — 1:46.8. 5. Dyderska. 
LZS Komorów — 1:46,9. 6. Ossow-“ . . . • UłiiD I>UU1VIUW — £.*>0,3. O.

Lącznosc W-wa — 49:12.8, 3. Sarnac- 1 ska, Wartą Poz. — 2:47.0.

Co się dzieje ?

W Tatrach — zima
a w Karkonoszach

KĄRPACZ, 13.4 (teL wL). '' 
zimy, jaka obecnie panuje w kv.iet- , 
niu w Karkonoszach nikt tutaj nie
pamięta. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że pory roku zostały 
jakoś ostatnio przesunięte. Na ni­
zinach zimno i deszcz w górach 
natomiast zima króluje na całego. 
W Karkonoszach, w ciągu ostat­
nich kilku dni śnieg padał bez

zima
tujących mężczyzn tó panowie po 
czterdziestej, ,'ś, mimo, tó ra­
dzili oy\i śbbie doskonale na trasie.

W konkurencji ogólnej stanęła na 
starcie niemal cala czołówka kra­
jowa. Grocholska, dla której trasa 
była łatwiusieńka przez cały czas 
przejazdu dobrze radziła sobie zP . P* ««jazau 

os.at- szukaniem
przerwy i warstwa jego w górnych 
partiach wynosi ok. 2 ni. Organi­
zatorzy ogólnopolskich zawodów 
narciarskich o puchar Przesieki, 

klub .Stal Cieplice i Dolnośląski 
Okręgowy ZN łnusieli wydać z sie­
bie maksimum wysiłku, aby tę Im­
prezę przeprowadzić sprawni#.. 
Najwięcej kłopotu było z udeptń- 
niem pokrytych kilkumetrową, war­
stwą śniegu tras i sędziowaniem w 
lodowatym wietrze i mgle. Dopiero 
w ostatnim dniu imprezy, w nie­
dzielę 13 bm. ociepliło się i poka­
zało się dawno oczekiwane tn słoń­
ce. W zawodach startowało ISO za­
wodniczek 1 zawodników. Oprócz 
70 Doinośląząków przybyli do 
Przesieki zawodnicy AŻS Łódź i 
AZS Zakopane. Największą sensa­
cją był przyjazd członków kadry 
narodowej, czołowych maszych bie­
gaczy Biegunówny z AZS Kraków 
i Furtaka z Gwardii Zakopane. Nie 
znaleźli oni oczywiście godnych 
siebie przeciwników I wygrali zu­
pełnie pewnie, ale ich stert na Dol­
nym Śląsku był dobrą propągąn- 
dą narciarstwa i wzorową lekcją 
pokazową dla miejscowych zawód-, 
ników.

slalom specjalny seniorzy: 1. No­
wakowski. śnieżka — 1.31.05. 2. 
Deja, Stal Cieplice — 1.33.08, 3. 
Cichoń, świt Jelenia Góra ' — 
1.38.03

Juniorzy grupa B: 1. Prokopo­
wicz (Chojnik) — 2.15.04

slalom gigant Seniorzy: 1. Dela, 
Stal Cieplice — 1.12.6, 2. Jonak, 
Sta) Cieplice — 1.13.0, 3. Bartkie­
wicz, Stal Cieplice — 1.18.0

Juniorzy grupy A I B na trasie 
skróconej: 1. Salman. Stal Ciepli­
ce — 1.08.1. 2. Prokopowicz, Choj­
nik — 1.13.8 ■
. bieg płaski seniorów 15 km:. 1.

---------------- szybkości i wygrała 
zdecydowani*. O dalsze lokaty zu­
pełnie wyrównaną walkę stoczyły 
Kubie, Daniel i BrodkieWicz. Danie)
startowała pierwszy raz po ■ memo­
riałowej kontuzji głowy.

Pierwsi zawodnicy, którzy wy­
ruszyli natychmiast po kobietach 
mieli początkowo Czasy w grani­
cach 1.25, a więc Jechali gorzej 
od Grocholskiej. Toteż gdy Włodzi­
mierz Czarniak z numerem 21 u- 
zyskał wynik 1.16.0 wszystkim wy­
dawało się, że on zostanie zwycięz­
cą tym bardziej, że jego najgroź­
niejsi konkurenci wylosowali bar­
dzo dalekie numery startowe, a 
wiec mieli jechać w dużo gorszych 
warunkach. 31 zawodników prze­
mknęło po trasie, a Czarniak nadal 
znajdował sie na pierwszym miej­
sc u. Niespodzianki przyszły do­
piero na końcu. Najpierw Wojciech 
Wawrytko z nr. 52 uzvskat iden­
tyczny wynik jak Czarniak. Póź­
niej jadący z numerem 70 Stani­
sław Wawrytko poprawił wynik na

kategoria pracowników, kobiety: 
1. Blicharska — 2.31.5. 2. Kaszy.
nowa 
wńk

3.13.6 mężczyźni: 1 No-
1.26.4 oldboy'e:
1.31.0, Borowy

2. Jasiewicz 
1. Dawldek 

■ 1.34.1.
kategoria zawodników, kobiety: 

1. Grocholska WKS — 1.23.5, 2. Ku- 
bic-Gogólska WKS — 1.25.1, 3. Da­
niel. Wisła — Gwardia — 1.25.5. 
4. BrodkiewIcz Start — 1.26.6, 5. 
Kaspruś SNFTT- — 1.31.0 męż- 
ezv-ni: 1. St. Wawrvtko. WKS — 
t.15.0. 2. 3 | ,4. WL Czarniak. Start 
— Wojćiech Wawrytko, WKS I J. Za- 
rycH. WS — po 1.18.0, 5. St. 
Dziedzic AZS — 1.16.2.

M. Matzenauer

Furtak, Gw. Zakopane — 57.35, 2.
Milek, AZS Kraków — 1.00.26, 3.
Śmiechowski, AZS
1.02.23

Kraków

kobiety 10 km: 1. Biegun, AZS 
Kr. — 16.07, 2. Gradecka. Górnik 
Wałbrzych .— 54.00. 3. P^wlusak, 
AZS Kraków — 55.54

qrupa C Juniorzy 10 km: — Ma­
rek, Świt Jelenia Góra — 44.03 
. 5 km dziewczęta'grupa B: Kr li­
zyn, AZS Łódź — 27.19

chłopcy grupa A 3 km: Górylo. 
Chojnik — 15.07

grupa D 5 km: Jakubaśzek, 
śnieżka — 20.48

konkurs skoków otwarty na du* 
żej skoczni w Karpaczu: 1. Mole- 
da, AZS Wrocław — 180.5, 2. Kla- 
mut, Stal Cieplice — 179,7, 3.'Da­
niel, Stal Cieplice — 177,2

Juniorzy, grupa B I C: Witkę. 
■ AZS Wrocław — 162.5 (najdłuższy 
skok dnia 53.5)'

kombinacja klasyczna: 1. Kla- 
mut. Stal Cieplice — 413,8, 2. Mi­
lek, AZS Kraków — 412,5.

SOFIA. W piątek rozpoCTęly. tlę 
w pobliżu śófii międzynarodowe 
żawody narciarskie, w których 
startują obok gospodarzy również 
reprezentanci Polski, Rumunii i Ju-' 
gosławii. W pierwszym dniu zawo­
dów rozegrano slalom-gigant męż­
czyzn. Trasa długości 2.050 m miała 
846 m różnicy poziomów i 62 bram­
ki. Warunki atmosferyczne, dobre, 
okolice Sofii pokryte są grubą, po­
nad metrowa warstwą śniegu.

Zwycięzcą pierwszej kóńkurenćji 
został Bułgar Dymitrow — 1.49.6 
przed swymi rodakami Waroszki- 
nem — 1.49,7 i Angelówem — 1.49.8. 
Reprezentanci Polski zajęli dalsze 

.miejsca. Gogulski był ósmy—1.58.4, 
a Kowalski — dwunasty.

W sobotę odbył się bieg zjazdo­
wy mężczyzn. Trasa długości 2.570 m 
posiada. 570 m różnicy poziom i 5 
bramek kontrolnych. Startowało 30 
zawodników. Konkurencję ukoń­
czyło 28. Zwyciężył Bułgar Dymit­
rów — 1.54,4 przed swymi rodaka-
ml Baroszkinem

A. Szymura

ZAKOPANE, 13.4. (tal. wl.) Pu­
char Kolejek Linowych to Impróza, 
w której może startować poza pra­
cownikami kolejek każdy, kto tyl­
ko ma na to ochotę. Junior, senior, 
reprezentant Polski 1 wczasowicz, 
W konkurencji, ogólnej nie stosują 
się podziału na grupy, trasa Jest 
zazwyczaj bardzo łatwa I przyjem­
na, toteż puchar Już od lat cleśzy 
się dużą popularnością.

W sobotę na Kasprowym Wier­
chu rozegrano tę Imprezę po raz 
trzynasty z kolei. Zgłoszono do niej 
106 zawodników 1 zawodniczek w 
tym 29 pracowników Kolejek Lino­
wych z Zakopanego I śląska. Sla­
lom. który liczył tylko 16 bramek 
oraz 1.200 metrów długości, usta­
wiono w kotle Kasprowego. 8-»top- 
nlowy mróz, słońce, świetnie przy- 
gotowana I twardo ubita -trasa 
stworzyły warunki niemal Idealne. 
W Tatrach w tym sezonie nie było 
Jeszcze tak wspaniałych warunków 
narciarskich, Jakiż są właśni* obec­
ni*. Wiosna tu jaszcz* nl* zawita­
ła I króluj* zima w cal*) palni.

i Z takim atakiem 
wygrać nie można

WARSZAWA, 12.4. Mafymont — 
Calisia Kalisz 1:1 (1:0), Bramki zdo- 

: byli dla Marymontu: Bogacki, dla 
Ca i5ii Jezierski. Sędziował Pacia.

1 Kraków. Widzów 1500.
MARYMONT: Pałasz, Syta. Okuł- 

ski, Łuczyński, Rosiak, Jezierski 
II, Borysiak, Jezierski 1, Laskow­
ski, Olszewski, Bogacki.

CALISIA: Brychczy, Grabiński, 
Kuchnicki, Sobczak. K. Marciniak, 
Wojciechowski, Heising, Świercz, 
Gorzkiewicz, ■ Jezierski, Mincdorf.

Po słabym sobotnim spotkaniu o- 
Pinia kibiców Marymontu była 
zgodna. Z takińi atakiem meczu 
wygrać nic można. Rzeczywiście, li­
nia napadu gospodarzy grała bardzo 
słabo, zaprzepaszczając wszelki do­
robek obrony i pomocy. W meczu 
z Calisią nie tylko zabrakło strza­
łów. ale nawet poprawnie przepro­
wadzonych akcji w polu. Jedynie 
Jezierski I i Bogacki próbowali coś 
niecoś zdziałać. Cóż jednak, kiedy 
w- swych poczynaniach byli osa­
motnieni.

W pierwszej połowie gra była 
wyrównana. Jedyną bramkę zdobył 
Marymont z udanego wypadu za­
kończonego celnym strzałem Bo­
gackiego. Po przerwie Calisia 
„przycisnęła” stwarzając kilka 
groźnych sytuacji pod bramką Pa- 
łaszą. w tym okresie gry. podobał 
się szczególnie lewy łącznik gości 
Jezierski, który oprócz zdobycia 
wyrównującej bramki, pooisał się 
kilkoma celnymi strzałami.

W Marymoncie najlepiej zagrali: 
Syta i Bogacki, natomiast wprost 
beznadziejnie wypad! środkowy na­
pastnik Laskowski, w Calisii podo­
bali się: Kuchnicki, K. Marciniak 
i Jezierski. (zbm)

Szczęśliwy remis Piasta 
w Poznaniu

POZNAŃ 13.4 (tel wl.) Warta 
Poznań — Piast Nowa Ruda 1:1 
(0:0). Bramki zdobyli w 60 
min. Gojny dla Piasta, wyrów- 
nał dla Warty Kazmucha w 7 i 
min. Sędziował Hoik (Tarnów). Wi­
dzów ponad 8.000.

WARTA: Krystkowiak. Anioła. 
Osueh, Sadfowskl, Książklewicz. 
Maćkowski, Muslał, Zielewicz. Go- 
gulski, Kazmucha, Komasa.

. Kozielski, Bąk,. Kajdań-
skl Żaczek, Książek I. Szpengeł, 
Gojny, Zaranek, Książek II, Gro­
belny, Szymura.

Warta straciła dalszy punkt i. to 
na własnym boisku z. drużyną sła­
bo wyszkoloną, technicznie, ąle 
nrającą twardo i nadzwyczaj am­
bitnie. Zawodnicy gości walczyli o 
kaadą piłkę z wielką ofiarnością, 
a w razie potrzeby umieli dosko­
nale bronie swej bramki.

Warta zagrała bardzo słabo dć 
,0 min gry, zwłaszcza w Unii ata­
ku, która wykazała kompletny 
brak zgrania. . Na usprawiedliwie­
nie ..zielonych" można podać tyl­
ko ,że wystąpili bez. Łuczaka i 
chorych Radzlńsklego. Godka i Sa- 
molczyka. Mimo to warciarse mieli 
więcej z gry. a w ostatniej minu­
cie .przed, przerwa zdobyli nawet 
bramkę, którą jednak sędzia nie 
uznał.

W drugiej połowie napór crospo- 
darzyzwiększył tąię- 'afe>wi 60 -mirr 
jeden „z«iwypadów, gości pnzynićsl 
im -prowadzenie.- -II niinnt ninsmłi 
sie napracować napastnicy ..zielo­
nych" -zanim- zdołali zdobvć -wy­
równującą bramkę i w ten sposób 
uratować 1 punkt. (Ol)

Nudnawo było 
w Szczecinie

Po ciekawej I stojącej na dość 
dobrym poziomie grze goście otj- 
nleśli szczęśliwe zwycięstwo. Tor 
riińczyćy już ma początku spotka­
nia zmarnowali kilka okazji do 
zdobycia bramek. Np. w 1 minu­
cie Czerwiński, będąc śain na sąm 
z. bramkarzem, pozwoli! temu ó- 
statnlemu wyłuskać piłkę, a. w 41 
min. Wesołowski, egzekwując rzut 
karny, strzelił prosto w ręce bram­
karza. Po przerwie w 67 min. Jesz­
cze raz w tym dniu Wesołowski 
zmarnował Idealną okazję.

W 70 min. gry ustalono wynik 
spotkania. Po zagraniu Jaworskie- 
rro ze Słowińskim, ten ostatni ,ż 
najbliższej odległości strzelił nie­
uchronnie. W kilka minut po stra­
cie bramki, gospodarze utrącili 
leszcze środkowego napastnika 
Heldta, którego sędzia usunął z 
boiska za kopnięcie bez pliki Lesz­
czyńskiego.

W ostatnich minutach gra mlata 
charakter wyrównany, a goście 
broni)! się tylko przed utratą 
bramki. W drużynie gospodarzy 
najlepiej zagrali bramkarz I obro­
na a w napadzie wyróżnić należy 
tylko Zielińskiego. W zespole.go­
ści wyróżniali się Konarski w 
bramce. Przybylski 1 Jezierski w 
pomocy oraz Jaworski w ataku.

W- Polak

nie. 5 minut później, zachęceni po­
wodzeniem piłkarze Lecha, zupeł­
nie niespodziewanie po zaskaku­
jącej przerzutce Teodora Anioły, 
uzyskali drugą bramkę.

Punktem zwrotnym spotkania 
była 29 min, kiedy to Górny strze­
lił śilńle ha bramkę, a piłką — 
po spóźnionej obronie bramkarza 
gości — ugrzęzła w siatce.

Po zmianie stron przeważają 
wyraźnie bydgoszczanie, którzy 
— trzeba przyznać — mają dość 
ułatwione zadanie, bowiem śród 
kowy obrońca gości Stoma odnosi 
kontuzję 1 już do końca spotkania 
tylko statystuje na lewym skrzy­
dle. Po wyrównaniu w 77 min. 
bydgoszczanie całkowicie spychaj? 
Lecha do obrony. W 82 min. przed 
utratą bramki ratuje gości po 
przeczka a na minutę przed za­
kończeniem 100-proceńtową okaz­
ję do zmiany wyniku marnuje 
Rembecki, strzelając z najbliższej 
Odległości w słupek.

T. Polak

GRUPA WARSZAWSKA Warsza- 
wianka — Lotnik W-wa 1:4 (0:1), 
Bzura Chodaków — Orzeł W-wa 1:1 
(1:0), Legia ib — Polonia 2:2 (2:1), 
Huragan Wołomin — Mazur Kar­
czew 2:1 (1:1), Mazur Ełk — Okę­
cie — W-wa nie odbył się. ŁKS 
Łomża — Znicz Pruszków 2:7 (1:3), 
Gwa; dla Białystok — varsovia 
0:4 (0:2).

GRUPA LUBELSKA Motor Lublin 
— Avia Świdnik- 2:2 (1:1), Hetman 
Zamość — Technik Zamość 2:1 
(2:1). Chelmianka — Lublinianka — 
2:3 (1:3). Orlęta Łuków — Stal 
Kraśnik 4:0 (1:0), WKS Unia Lublin 
— Gwardia Chełm 3:0 (2:0).

GRUPA ŁÓDZKA Włókniarz 
Zgierz — Czarni Kutno 2:2 (0:1), 
Kolejarz Łódź — Włókniarz Pabia­
nice 0:4 (0:3), PTC Pabianice — 
Start Łódź 0:4 (0:0), ŁKS I — Stal 
Głowno 2:1 (0:0), Stal Radomsko 
— Lechia Tomaszów 6.0, Orlean 
Łódź — Boruta Zgierz 1:1 (0:1).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA AKS 
Nlwka — Warta Zawiercie 3:0 (2:0), 
Skra Częstochowa — Victoria Czę­
stochowa 0:3 (0:1), Sarmacja — 
Zaglęblanka 1:2 (0:2), HKS r.aków 
— Budowlani Grodziec 1:0 (0:0),

Lech traci punki 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ 13.4 (tel wł.) --- 
sza Bydgoszcz — Lech Poznań 
2:2 (i :2) Bramki zdobyli: dla Zawi­
szy 20 min. Górny. 77 min. Gór­
ny, dla Lecha: 12 min. Rafa! Anio­
ła. 17 min. Teodor Anioła. Sędzio­
wał Krzemień z Katowic. Widzów

ZawJ*

około 3 tys.
ZAWISZA: Rosiński* Dobrrynlec- 

kt, Boniek, Ksol, Kobylorz. Gross. 
Sz~eter, Rembecki, Waligóra, 
Grześkowiak. Górny.

LECH: Wilczyński* Sobkowiak. 
Słoma, Pietrzak, Wróbel, Jarzyfl- 
ski, Bartoszek, Rafał Anioła. Go* 
colewski, Teodor Anioła, Wojcie­
chowski. . w

Spotkanie zaczęło się niepomyśl­
nie dla bydgoszczan, bowiem już 
w 12 min. Rafał Anioła wykorzy­
stał dóńrodkowanfe Wojcieehnwi 
skiego i głową zdobył prowadzę-

Nie ma Droździoka 
- nie ma gry

WAŁBRZYCH, 13.4. (teł. wł.) Gór­
nik Wałbrzych — Śląsk Wrocław 
8:1 (0:1). Bramkę zdobył w 45 m n. 
Jurecki. Sędziował Misiak z Opola. 
Widzów przeszło 7 tys.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski, 
Stein. Faruga, Szymik, Nerkowskl, 
Badak. Chamski, Duda, Mańka, 
Kumoń.

ŚLĄSK: Konenc. Heller. Urbań­
czyk, Manowski. Więcek. Fest. Po­
lok. Szmidt, Błażejewski, Jurecki, 
Kaczmarek.

Przodownik północnej grupy mo­
że mówić o szczęściu, wywożąc z 
Wałbrzycha zwycięstwo. Po orzer- 
wie, a szczególnie w ostatnich mi­
nutach gry. górn'cy mieli zdecydo­
waną przewagę. Bart’zo dobrze wy­
pad! w Pnll ataku sosnodarzy no­
wy nąbytek — Ba^ak. który k^ka- 
krotnie zmusił bramkarza wolsko- 
wvch. Kdnenca do największego 
wysiłku. Właśnie dzięki Konenco- 
Wl przodownik gruoy nólnocnej zgo­
lił wywieźć z Wałbrzycha dwa 
punkty. Okazule sie. że brak w 
ataku Slnska środkowego nenast- 
nika Droździoka dał się wyraźnie 
ódeżuć.

Stal Po. ęba 
1:1 (0:1).

Płomień Milowica

GRUPA SZCZECIŃSKA Bałtyk Ko­
szalin — Cza: ni Szczecin 2:1 (0:1), 
Sokói Karlino — Grom Świnoujście 
4.0 (1.0/, cza. ni Słupsk — ina Go­
leniów 1:3 (0.2), Arkonia Ib — 

•j yt Słupsk 3:0 (0:0), Pogoń Bar­
linek — Oarzbór Szczecinek 3:1 
(2:1).

GRUPA BYDGOSKA Celuloza Wło­
cławek — Olimpia G. udziądz 3:1 
(2:1), Unia Wąbrzeźno — Stal To­
ruń 7:0 (4:0), Biua uydgoszcz — 
Kujawiak Włocławek 1:2 (1:1), ChoJ- 
niczanka — Wisła Grudziądz 2:2 
(1:1), Gwiazda Bydgoszcz — Cuia- 
da Inowrocław 2:2 (1:1),

GRUPA WROCŁAWSKA Slęza 
Wrocław — Garbarnia Chojnów 
0:0, Olimpia Kowary — Blelawlan- 
•a 1:0 (0.0), Polonia Świdnica — 
Nysa Kłdzko 2:0 (1:0), Sparta Lu­
bań — Orzeł Ząbkowice 0:1 (0:1), 
Lechia Dzierżoniów — Od. a Wro-

GRUPA RZESZOWSKA JKS Jaro­
sław Gwardia Walter Rzeszów

4 kandydatów na lidera
grupy południowej

SZCZECIN* 13.4. (tel. wł.i Arko­
nia Szczecin — Polonia Gdańsk 0:0. 
Sędziował Śiry (Katowice). Widzów 
Ok. 15.000.

ARKONIA: Piotrowski. Nowak, 
Chomlczuk, Gąsior, Roth, Jabło­
nowski. Krajewski, Jeromlnek, Boń­
czak, Pytlik, Ptok.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Wałach, Kocur. Cirkowski, 
Kreft, Ciołkowski, Typek, Dolec­
ki, Kobylański.

Już dawno nie było w Szczeci­
nie tak nudnego spotkania piłkar­
skiego. Goście przyjechali na^tewie- 
ni na wywiezienie choć jednego 
punktu i p’an swót zrealizowali. 
Przez prawie cały mecz hamowali 
oni tempo gry. rozciągali ja wszerz 
i blokowali własna bramkę. Przez 
rałe 45 minut pierwszej połowy 
gry najmniej zatrudnionymi zawod­
nikami byli obaj bramkarze, po­
nieważ i atak ArkonH dzielnie do- 
trzyrnywał kroku gościom pod 
względem indolencji strzałowej.

Po przerwie gra s'e n!eco oży­
wiła. Me nadal gospodarze, mimo 
wyraźnej już przewagi, nie potra­
fili zdobyć się na zaskakujący 
strzał. Na ligowym poziom’® w Ar- 
konii zabrała iedynie dwóika o- 
broń^ów Chomlczuk i Nowak, n’e- 
ź’e wvoadl rńwn’eż bramkarz Plo- 
trowsk5. który wrócił na boisko 
po dłuższej prrorw’e. W ataku wy- 
ró*n»ć mo*na jedynie Bończaka.

Goście rrali chaotycznie, za je- 
dynv swój cel maiac skuteczne 
blokowanie bramk’. co im s<e pr^v 
fa^atnei grze napadu go^odr^y. 
całkowicie - udało. (St. R.)

Trudna niwrawa Pogoni 
z Pomorzaninem

TORUŃ. 13. 4 Hel. wD. Pomorza-
nln To-uń Poooń Szczecin Ó-1
(0:0). Jedyną bramkę ądohył w '70 
min. pry Słowińs'--!. Fedźlnwał Mu- 
sinM1- /vafAvjr-nL tYIdżów 5 tys.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sltl-o. 
Wańarecy, Fy.vmborski. Szulc. NL 
klectuk. Manryś. Wesołowski. 
He^*. TlelińrUf. rr®rwiński.

POGOŃ: Konarski, Dobrzalsld. 
Kauder. i eszrzyńskl. Wśnlewąld. 
Przybylski, Jaworski. Słowiński, 
Kalinowski, Piątek, Nowacki.

ZSRR -USA 6:2 
w zapasach

Mecz 
niewykorzystanych okazji
KRAKÓW. 13.4 (tel. wł.). Garbar­

nia Kraków — Stal Rzeszów 1:1 
(1:1). Bramkę dla Garbarni w 19 
min. zdobvl Kułak, dla Stali w 45 
— Wiśniewski. Sędziował Zubcow 
(W-wa). Widzów 5 tys.

GARBARNIA: KierdaJ, Feluś, Bie­
niek, Bożek. Roqoda, Bomba, Ku­
charski, Grabowski, Kułak, Bro- 
warski, Jaslówka,

STAL: Kłaczek. Gnida, Myśllw- 
cżyk, Skiba I. Zieliński, Janiak, 
Michałuszko. Kawłak. Pilarski, Po­
świat, Wiśniewski.
. Tysiąc I jedna z ntewykorzystą-. 
nych sytuacji podbramkowych po 
obu stronach, doskonała gra Bień, 
’:a. Felusia. Bomby I Kułaka po 
jednej, a kłaczka. Skiby i Wiśniew­
skiego po drugiej stronie — oto 
najkrótsza charakterystyka meczu 
dwóch zupełnie równych partne­
rów.

W ogólnym przekroju spotkania 
nieznaczną przewagę miała Gar­
barnia, ale były okresy, kiedy rze­
szowianie zamykali przeciwnika na 
Jego polu bramkowym. Doehódżi- 
lo do tego w momentach, kiedy po 
bardzo niepewnych interwencjach 
Kierdaja. garbarze świadomie śclą- 
call posiłki pod własna bramkę, 
aby jakoś doprowadzić swego 
bramkarza do równowagi. Nie­
mniej jednak Kierdaj ponosi du-' 
żą winę za utratę bramki i w obec­
nej formie daleko pozostaje w ty­
le za kolegami z ludwinowskiej Je­
denastki.

St. Habzda

0:3 (0:2), Stal Stalowa Wola — Czu­
waj Przemyśl 0:0, Polna Przemyśl 
— Czarni Jasło 2:0 (1:0), Górnik 
Gorlice — Stal Dębica 1:0 (0:0), 
Krośnianka — Sanoczanka 2:1 
(1:1), Resovla — Polonia Przemyśl 
6:0 (2:0).

GRUPA OPOLSKA Czarni Głu­
chołazy — Unia Kędzierzyn 1:0 
(1:0), Unia Zdzieszowice — Silesia 
Otmęt 1:0 (1:0), Stal Zawadzkie — 
Stal Ozimek 6:0 (3:0), Budowlani 
Ib — Spójnia Racibórz 3:0 (1:0). 
WKS Kluczbork — KS 92 Krapkowi­
ce 1:1 (0:0), Pogoń Prudnik — Po­
lonia Nysa 1:0 (1:0).

GRUPA KIELECKA Granat Skar­
żysko — bpa. ta Kaz. Wielka 1:0 
,0:0), KSżO Ostrowiec — hadomiak 
2:1 (1:1), Konecki KS SHL Kielce 
1:2 (1:1), Błękitni Kielce — Proch 
Pionni 0:1 (0:1), Broń Radom — 
Star Starachowice 1:0 (1:0).

GRUPA KATOWICKA podgrupa I 
Bobrek Karb — Walka Makoszowy 
2:2 (1:0), Silesia — Stal Zabrze 1:3 
(0.2), Stal Bielsko — Górnik Świę­
tochłowice 2:1 (0:1), Slavla Ruda — 
Słowian Katowice 1:0 (1:0), Wa­
wel Wirek — Polonia Piekary 3:0 
(2:0), Górnik Pszów — Górnik Mi- 
kulczyce 2:2 (1:1).

podgrupa II Konstal Chorzów — 
Stal Mikołów 5:1 (2.0), GKS Gliwice 
— GKS Bytom 0:0, Stal Czechowi­
ce — Siemianowiczanka 0:2 (0:0), ’ 
Podlesianka — Pogoń N. Bytom 
1:1 (1:1), Start Chorzów — Na­
przód Janów 0:2 (0:0), Górnik 09 
Mysłowice — BBTS Bielsko 0:0.

GRUPA KRAKOWSKA podgrupa 
I Dąbskl Kraków — Datin Myśle­
nice 3:2 (0:1), Tarnovla — Kabel 
Kraków 1:0 (1:0), Bocheński KC 
— Metal Tarnów 1:1 (0:0), Hutnik 
N. Huta — Wanda N. Huta 1:1 
(1:0), Wisła Ib — Okocimski KS 
0:0, Prokoclm — Unia Tarnów 0:2 
(0:1).

podgrupa II Wawel Ib — Craco- 
vla Ib 2:2 (0:2), Fablok Chrzanów 
— Górnik Brzeszcze 2:2 (2:1), Czar­
ni Żywiec — Koszarowa Żywiec 
0:0 Garbarnia Ib — Chełmek 114 
(0:3), OKS Olkusz ■— Unia Oświę­
cim 2:2 (2:1).

GRUPA POZNAŃSKA Budowlani 
Poznań — Luboński KS 0:3 (0:1), 
Prosną Kalisz — Olimpia Poznań 
0:1 (0:0), Polonia Leszno — Polo­
nia — Chodzież 1:1 (1:0), Obra 
Kościan — Polonia Pila 5:0 (1:0), 
Lech Ib Poznań — Oyskobolia 
Grodzisk 2:0 (1:0), Koleją: z Kępno 
— Polonia Poznań 2:3 (2:0),

GRUPA . OLSZTYŃSKA Sokół 
Ostróda — Grunwald Ostróda 0:4 
(0:1), Jeziorak Iława — Granica 
Kętrzyn 4:2 (1:2), Olimpia Olszty­
nek — OKS Olsztyn 1:3 (1:1), 
Gwardia Olsztyn — Warmia Ol­
sztyn 1:9 (1:3),

GRUPA GDAŃSKA Lechia Ib 
Gdańsk — Arka Gdynia 1:1 (1:1), 
Flota Gdynia — Bałtyk Gdynia 1:0 
(0:0), SKS Starogard — Start 
Gańsk 3:0 (1:0), Wisła Tczew - 
GKS Wybrzeże 0:2 (0:0), Gedania 
Gdańsk — Unia Tczew 3:1 (2:1),

GRUPA ZIELONOGÓRSKA Iskra 
Wymiarki — Warta Gorzów 1:1 
(0:1), Pogoń Świebodzin — Orzeł 
Międzyrzecz 1:1 (0:0) Polonia No­
wa Sol — Lechia ZieL Góra 0:1 
<0-0)-Ub'a Gorzów — Odra Krosno 
1:1 (1:0), Unia Kunice — Promień 
2ary 0:2 (0:0).

nowski, Kolasa, Grabowski, Zapal- 
ski, Danielewski, Czarnik.

Stal przełamała passę remisów, 
pókonując Wawel dość wysoko. 
Spotkanie nie stało na zbyt do- 

. brym poziomie i prowadzone było 
w dość wolnym tempie. Dopiero 

, Od 50 minuty, gdy Stal wzmocniła 
tempo, zawody stały się interesu­
jące.

Wawel grał stabo. W ataku tyl- 
. kó Danielewski i zapalskl zatrud- 
. nlall obronę i Mysiaka.

Grę Stall można podzielić na 
dwa okresy. Pierwszy był słaby: 

. szczególnie gubił się atak oraz 
drugi okres, gdy grano bardziej z 

i głową, ' wzmocniono tempo i ze­
pchnięto Wawel do obrony. W tym 
ókrćsie padły też 1 bramki.

Dó przerwy gra była spokojna, 
ale tez bez jakiejkolwiek myśli z 
obu . stron i właściwie toczyła się 
między, obronami drużyn, Obaj 
bramkarze zaś próżnowali. Dużo 
szczęścia ma Stal, zwłaszcza w 14 
miń, gdy po kornerze powstało za­
mieszanie pod ich bramką 1 kilka 
strzałów z bliska trafiło w nogi 
obrony, a jeden z nich żośtał wy­
bity w ostatniej Chwili przez Kró­
le, gdy piłka toczyła się do pu­
stej bramki.

Po przerwie Stal zwiększa tempo 
l zaczyna strzelać. Czekanowski 
ma obecnie dużo roboty. Wyni­
kiem tego Jest w 55 min. bram­
ką, zdobytą z bliska przez Tobo- 
llka, O'd tej chwili Stal uzyskuje 
dość dużą przewagę i zdobywa dal­
sze bramki w 81 i w 87 minucie 
gry przez Czyloka.

Z Wawelu należy wyróżnić Ka- 
szubę, Durnloka I Danielewskiego, 
a że Stal! pb przerwie dobrze za­
grali Caylbk i Tobolik.

A, Zydroń

W Rybniku 
najsłabsi bramkarze

RYBNIK, 13.4 (tel. wł.). Górnik 
Radlin — ANS Chorzów 4:2 (2:0). 
Bramki zdobyli dla Górnika Pie- 
korz 3 1 Hibner 1: dla AKS Kra- 
wląrz 1 Posiłek. Sędziował Herman 
z Gdańska, Widzów 7 tys.

G6RNIK: Mikołajczyk, Ucherek, 
Oślizlo, Nladźwledzkl, Deutschnra- 
nek, Bożek, Dybała, Oabowy, Strzo- 
da, Plekorz, Hibner.

AKS: Bulik. Kalus, Lizurek, Py­
ka, Waczerek, Wldera, Skrzypiec, 
Ksola, Krawlarz, Posiłek, Banduch.

Zanosiło się na sromotną poraż­
kę piłkarzy .AKS. Tuż po przerwie 
gospodarze prowadzili już 3:0 i 
posiadali zdecydowaną przewagę. 
A jednak piłkarze chorzowscy ru­
szyli do rozpaczliwego kontrna- 
tarcia, uwieńczonego zdobyciem 
dwóch bramek. Przez 'kilkanaście 
minut wyrównanie wlsiało na cie­
niutkim włosku, I dopiero celny 
strzał Hibnera przypieczętował za­
służony sukces górników.

W obu zespołach najsłabiej za­
grali bramkarze, natomiast w Gór­
niku wyróżnił się stoper Ośllzłó i 
łącznik Plekorz; w AKS najlep­
szym piłkarzem był Krawlarz. Na­
leży źałowaó, że tylko skrzydłowy 
Banduch mu dzielnie sekundował.

Zwyciężyła ambicja
KATOWICE. 13.4. (<«!*• wł.) Con- 

Knurów - Piast Gliwlea 
1:0 (0:0). Bramkę strzelił Wilczek. 
Sędziował Mazur (Kielce). Widzów 
Ok. 5 tys.

Wróblewski, Muslo* 
lik* Zkollk. Grychtoł, Plaża, Mo* 
ryś. Kuś* Wolny* Burek, Wilczek, 
Heln.

PIAST: Stein, Clśtowlec, Smół* 
ka, Laska, Mielnik, Majka, Ga> 
laczka, Prutik, Dera, Skubocz, 
Heln.

Mecz był chaotyczny. Trochę 
więcej ż gry mieli gospodarze, bę* 
d^cy drużyna walczącą z większą 
ambicją. Dzięki temu walorowi od­
nieśli nikłe, ąlę zńsłużone zwycię­
stwo.

Unia „przebudziła sip" 
dopiero w 30 min.

RACIBÓRZ, 13.4 (tel; w!.). Unia 
Racibórz — Legia Krosno 2:2 (2:0). 
Bramki zdobyli dla Unii: w 30 min. 
Michalski.’ w 34 — Urbas: dla' Le­
gii: w 59 min. Skowronek, w 64 
min. z wolnego Mielnlczek. Sędzio­
wał Wilczyński Poznań. Widzów 
ok. 5. tys. '

UNIA: Niemiec, Friedek, Kusz, 
Fink, Kllmaszka, Molk, Kokot, Ur­
bas. Michalski, Mrazek, żaczek.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimowicz, 
Matelowski , I, Kloc, Dąbek, Kali­
nowski, Adamski. Mielnlczek, Sko­
wronek, Matelowskl II.

Legia z miejsca nastawiła się na 
grę defensywną, atakując jedynie 
wypadami. Wypady te okazały się 
niezwykle groźne, szczególnie gdy 
leli Inicjatorami byli Mielnlczek 1 
Skowronek. Unia dopiero w 30 min. 
„przebudziła slę“, atakując z nie­
zwykłą pasją. ; Najpierw Michalski 
strzelił z podania Urbasa pięknego 
woleja w 30 min. gry, a w 4 min. 
później po ładnej akcji Michalski 
— Urbas, ten ostatni minął najlep­
szego zawodnika gości Klimowicza, 
podwyższając wynik na 2:0.

Po przerwie Legia przystąpiła 
do generalnego szturmu,. którego 
wynikiem były dwie bramki zdoby­
te przez Skowronka i, Mielniezka. 
W sumie gra stała na poziopiie. 
wynik nie krzywdzi żadnej ze 
stron, a publiczność była w pełni 
zadowolona z meczu. (M)

Dopiero po przerwie 
Stai zapewniła sobie 

zwycięstwo
MIELEC, 13.4 (tól. wl.). Stal Mie­

lec — Wawel Kraków 3:0 (0:0). 
Bramki: ,55 min. Tobolik, 81 — 
Czylok 1 87 — Czylok. Sędziował 
Hanusiąk z Wrocławia. Widzów 8 
tys.

STAL: Myslak, Grześka., Król, 
Kęcki, Mielecki, Waleska, Robotyc- 
ki. Czylok, Lenart, Tobolik, Gazda.

WAWEL: Czekanowski. Durniek, 
Kołodziejczyk (Kaszuba), - Jacek. 
Kaszuba (Kołodziejczyk), Krzyża­

Międzypaństwowe 
mecze 
piłki nożnej

HISZPANIA — PORTUGALIA 1:0

MADRYT, 13.4. Zwycięstwem 1 
remisem zakończyły się między- 
panstwowe mecze Hiszpanii z Por- 
tugąlfą rozegrane w niedzielę na 
dwóch frontach. W meczu pierw- 
szych reprezentacji Hiszpania po­
konała w Madrycie Portugalię 1:0 
zdobywając bramkę w drugiej po­
łowie spotkania, w tym samym 
czasie walczyły w Lizbonie drugie 
reprezentacje obu krajów, 
zakończył się remisowo 0:0. Mecz

1.54,6 i Ange- 
Reprezentancri

NOWY JORK, 13.4. Przebywająca
» ,-,'7 < ------ r-r- i - USA drużyna zapaśników ra-Polski zajęli: Ple«ch piąte miej- dzieckich rozegrała spotkanie z 
5¾.- 2.05,5, Kowalski śzóste — drużyną amerykańską w Stillwatcr.
'•O’.” 'Zwyciężyli zapaśnicy ZSRR 6:2.

lówem 1.57.1. HOLANDIA BELGIA 7:2

Kotówna i Jankowicz wygrywają 

kontrolne zawody gimnastyków
KRAKÓW, 13.4 (tel. wł.). Cala 

czołówka gimnastyczna spotkała 
się w sobotę i niedzielę w krakow­
skiej hall Gwardii na starcie ogól­
nopolskich zawodów kontrolnych, 
będących eliminacją przed mistrzo­
stwami, świata w Moskwie. Ten ge­
neralny przegląd wypad! znacznie 
lepiej -dla naszych gimnastyczek. 
Konkurencje męskie stały na słab- 
szym poziomie,, a przygotowanie 
zawodników, nie dało powodów do 
zadowolenia, W obowiązkowych 
ćwiczeniach Jedynie dwóch gimna­
styków — Jan Jankowicz I Andrzej ~V>*ALą«eM«*a, U A*

Konkurencja rozpoczęli pracow­
nicy. Jedni jechali bardzo «łabo, siynow — ,ian Jankowicz I Andrzei 
drudzy świetnie, Więk»zoś4 ze etap- Konopka przekroczyli średnią 9

pkt. Ponad połowa natomiast z 17 
startujących nie osiągnęła średniej 
o pkt.

W konkurencji kobiet zanosiło 
się na sensację — po ćwiczeniach 
obowiązkowych prowadzenie obję­
ła Danka Stachów, wyprzedzając 
o 0,5 pkt Natalię Kotówną. W dru­
gim dniu zawodów Stachów miała 
Jednak dwa upadki —- z poręczy 
I z równoważni, wskutek czego 
wyprzedziła Ją w rezultacie nic 
tylko Kotówna. lecz i Jokielowa.

Wśród mężczyzn bezapelacyjnie 
najlepszym zawodnikiem był mL 
•trs Polski Jan Jankowicz, który

triumfował ,we wszystkich niemal 
konkurencjach ż wyjątkiem obo­
wiązkowych ćwiczeń wolnych. Na 
koniu z lekami pierwszym miej­
scem podzielił się Jankowicz z 
.Sytnonowlczem I Tomalą.

Wyniki — kobiety: 1. Kotówna — 
75,25. 2. Jokielowa — 73,80, 3. 
Stachów -:73,55.

, Jsnknwfcz -
,11X75, 2. Konopka — 109,80, 3. JO- 
klei — 108.05, 4. Deska — 105,48. 
5. Braneckl — 105,0,

M. W.

Tylko Kokot.
(B)

BYTOM.13.4 (tel wl.) Szombierki 
>7 ^apE“5d 2’’ <*:!> Bram­
ki dla Szombierek Ekert i Szobek. 
dla Naprzodu Kokot. sędziował 
Wieczorek (Bydgoszcz). Widzów 
Ok. 4 tys.

Hćluwka. Ekert. 
Ożialżch, Pośpiech, Peszka, Kokot. 

Hłrmah, Poleczek, So­
bek, Nowak,

NAPRZÓD: Jańczyk, Duda, Ja-
Szymura, Halemba, Więcek, 

Pyra^ Kol<o‘> Ga<dfl:

Odmłodzona drtiżyna Szomble 
meczu na mecz spisuje się 

J*PieJ w grze w polu, natomiast 
L.15?iMZmiucl,u(1u w sytu­
acjach podbramkowych, nie potrą- 

dobrych okazu.
Jest. idealnie wyrównany i 

znsjdi Je się w dobrej formie. Li- K-lfe-1® •'••omlast zamiast czynić 
, ^"-•S w . rozwoju 

u Mecz. Jedynym len pełnowarto­ściowym zawodnikiem w meczu z 
Szombierkami byt Kokot, (B)

ANTWERPIA, 13.4. Międzypart- 
stwowe spotkanie piłkarskie Holan- 
c . . — Belgia zakończyło się >vy- 
(?0jm zwycięstwem Holendrów 7:2

FRANCJA - HOLANDIA 7:0

PARVt, 13.4. Amatorskie repre­
zentację piłkarskie Holandii i Frań- 
cji spotkały się w niedzielę w Lyo­
nie. Zwyciężyli wysoko gospodarze z

„Ciężki” 
rekord świata

MOSKWA, 13.4. Radziecki silan- 
Bista wagi lekkiej Łobzotildze usta­
nowił rekord świata w wyciskaniu 
oburącz, podnosząc w niedzielę w 
Stalino 128,5 kg. Wynik ten Jeet o 
0.5 kg lepszy od poprzedniego r». 
kordu, który również należał do 
niego. f



Górnikowi nie pomogh zgrupowanie

GWARDIA WARSZAWA
S PORTQWM

Nr 59 Warszawa 14.iV.1958 r.

wygrywa z mistrzem Polski 4:3 
Uachorek pokazał jak się steli

CHORZÓW, 13.4. (tel- wł.) — 
Górnik Zabrze — Gwardia 
W-wa 3:4 (3:2). Bramki dla 
Gwardii strzelili: w 2 min. Ha­
chorek, w 35 Gawroński, w 48 
Hachorek i 56 Hachorek z rzutu 
karnego za rękę Olejnika; dla 
Górnika: w 15 min. Kowal, w 
27! Jankowski, w 45 Pohl z kar­
nego za rękę Matuszkiewicza. 
Sędziował Marciniak (Łódź). 
Widzów cik. 25 tys.

GÓRNIK: Machnik, Franosz, 
Floreński, Hajduk, Gawlik, O- 
lejnik, Pohl, Jankowski, Kowal, 
Łentner, Szalecki-

GWARDIA: Stefaniszyn, Woż­
niak, Matuszkiewicz, Hodyra, 
Wiśniewski, Szarzyński I, Ga­
wroński, Brzozowski,Hachorek, 
Szarzyński H, Baszkiewicz.

Mistrz Polski i lider I ligi. 
Górnik Zabrze pokonany na 
własnym boisku! To prawdziwa 
niespodzianka, tym większa, iż 
gospodarze bardzo solidnie się 
do tego spotkania przygotowy­
wali, przebywając nawet na 
specjalnym zgrupowaniu w 
Swierklańcu, gdzie, mieli wypo­
cić z siebie nabytą w czasie 
świąt ospałość.

Niespodzianka tym większa, 
że Gwardia wygrała zasłużenie,

Epamii
kadrowiczów

M słabo
KRAKÓW, 13.4 (tel. wł.). Wisła 

Kraków — Budowlani Opole 3:1 
(2:0); Bramki dla Wis!y: Adamczyk 
w 20 i 68 min. oraz Machowski w 
24. dla Budowlanych Jarek w 80 
min." Sędziował Bochenek z Zaglę- 
bia. j Widzów ok. 12 tys.

WISŁA: Leśniak, Ogiela, Kawu­
la, Budka, Michel, Jurczak, Ma- 
chowśki I, Kotaba, Rogoża, Adam­
czyk, Maniewskl.

BUDOWLANI: Kściuk, Krzywiec, 
Klik; Wrzos, Strociak, Prudło, Fra- 
zek,: Jarek, Stemplowski, Bania, 
Spałek.

Pamiętamy dobrze z czasów 
szkolnych. Jak to inaczej wypada­
ła odpowiedź ucznia, pytanego w 
ławce od odpowiedzi tego samego 

. ucznia przy tablicy; Uczeń pyta­
ny w ławce, odpowiadał o wiele 
śmielej, rezolutniej, a przez to le­
piej i — podczas gdy przy odpo­
wiedzi na środku klasy, coś dziw­
nie krępowało jego swobodę i Jak 
gdyby ograniczało zdolność myśle­
nia. .Powołując Jarka i Kawule do 
kadry kapitanat PZPN wywołał nie- 
>Jako‘ ..na środek" tych zawodników 
i zdaje sie, że obawa przed obla­
niem egzaminu zaciążyła srodze 
na poczynaniach tych piłkarzy. 

: Zapewne żaden z nowokreowanych 
kadrowiczów nie wiedział o tym, 

‘że surowe oczy kapitana związko­
wego nie patrzą na niego, gdyż 
płk. Reyman, chcąc się przygląd­
nąć! liczniejszemu zastępowi kan­
dydatów do koszulki z Białym 
Orłem, wyjechał w niedzielę na 
mecz do Zabrza, ale... fakt bez­
sporny, że Kawula zawsze wyróż­
niany wśród najpierwszych nie 
zmieściłby się tym razem w szó­
stce najlepszych aktorów meczu 
Wisła — Budowlani.

Nie znalazłby się również w tej 
szóstce Jarek, Niewątpliwie strze­
lona przez niego bramka była wy­
sokiej klasy, ale Jarek otrzyma! 
tak idealnie wypracowaną przez 
Stemplowskiego pitkę i w takiej 
sytuacji, te uwolniony Już całko­
wicie od asysty któregoś z prze­
ciwników mógł spokojnie „przy­
mierzyć" i włożyć w strzał dosta­
teczną ilość siły.

Gdyby więc płk. Reyman obser­
wował mecz w Krakowie, to na 
pewno rzuciłaby mu się w oczy 
wielka forma Michela, który na 
długie okresy wyeliminował z gry 
Spałka, a w rozgrywaniu piłek i 
podawaniu ich do własnego napa­
du świecił wprost przykładem. 
Oprócz Michela na szczere po­
chwały I uznanie zasłużyli w Wiśle 
Kotaba i Maniewski w napadzie. 
Pierwszy z nich świetnie wypeł­
niał cały czas rolę łącznika mię­
dzy defensywą I ofensywą, drugi 
zaś miał szereg kapitalnych za­
grań. Zwłaszcza w wychodzeniu na 
wolne pozycje i w szybkim prze­
rzucaniu piłki na przeciwną stro-

choć uśmiechnęło się, do niej 
szczęście, które jednak — jak 
zwykle — sprzyj‘a lepszym.

Tą lepszą drużyną byli, na 
boisku warszawiacy. Już w 
pierwszych 10 minutach gry da­
li oni pokaz doskonałego futbo­
lu, przesiadując pod bramką 
Górnika i zatrudniając Machni­
ka. Gdy już w 2 'min.' Hacho­
rek po płynnej akcji ataku wje­
chał z piłką niemal d0 bramki, 
zdobywając prowadzenie, jwy- 
dawało się, iż gwardziści roz­
gromią mistrza Polśki,. Tak bo­
wiem składnie’ grali przez na­
stępnych 8 min. podopieczni 
trenera Forysia. ;

Zabrzanie jednak, to też nie 
ułomki- Potrafili otrząsnąć się 
z dużej przewagi gości, by z 
kolei przejść do generalnego na­
tarcia, które z małymi wyjątka- 
mi trwało do końca pierwszej 
połowy. Ale iw tym okresie 
gry Gawroński nieoczekiwanie 
zdobył wyrównującą bramkę, 
wpychając do siatki piłkę wy­
puszczoną przez Maehnika po 
centrze z prawej flanki. Ga­
wroński bardzo dćlikatnie za­
atakował Machnika i była to 
najczystsza bramka,’choć wielu 
dopatrywało^ się-faulu warszaw­
skiego napastnika.

Pod koniec' I połowy Stefani­
szyn miał pełne ręce; roboty i 
choć puścił on trzy bramki, to 
jednak nic nie można mii. za­
rzucić. We wszystkich bowiem 
wypadkach interweniował z ko­
cią zwinnością, był jednak bez­
radny wobec precyzyjnych 
strzałów zabrskich bombardie" 
rów. ■ ,

Po zmianie stron Górnik ru­
szył do natarcia i znów Stefa­
niszyn miał okazję popisania 
się swą formą, .wyłapując groź­
ny strzał Lentnera; Gdy piłkę 
wybił i przeniosła się ona na 
pole karne Górnika, podanie o- 
trzymał Hachorek i, minio trud­
nej pozycji strzeleckiej, wpa­
kował piłkę do siatki - strzałem 
z woleja w górne okienko.

Utrata bramki podziałała na 
zabrzan jak czerwona płachta 
na byka. Znów ruszyli oni. do 
natarcia, wypracowując isobie 
wiele pozycji, które zakończono 
oddaniem groźnych strzałów. 
Stefaniszyn był jednak zawsze 
na posterunku, interweniował 
skutecznie, w najgorszym wy­
padku wybijał piłkę na kor- 
ner-

Gdy naipór górników trochę
zelżał, Gwardia przystąpiła do
ataku, który zakończył się zdo­
byciem bramki z rzutu karne-

nę. ;
Budowlani. dokładnie

przed rokiem zgotowali w Krako­
wie wielką niespodziankę, zmie­
niając w końcowych minutach me­
czu istan z 1:2 na 2:3 dla siebie, 
wystąpili tym razem bez powołane­
go również do kadry swojego 
bramkarza Kornka. Pisano o nim
w ub. r., że „wygrał mecz Budow­

lanym". Zastępujący Kornka. 
Kściuk wypełnił całkowicie swoje 
zadanie i zasłuży) na miano naj­
lepszego z drużyny opolskiej. 
Kściuk był po prostu twierdzą nie 
do zdobycia. Dobrze również spi­
sywali sie obrońcy Budowlanych 
Klik i Wrzos, natomiast pomocni­
cy. wysuwając się zbyt daleko do 
przodu, nie nadążali na czas z od­
sieczą. W ataku ‘drużyny opolskiej 
Jarek i Steniplowski tworzyli naj­
groźniejszy duet.

St. Habzda
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ŁKS remisuje z
i traci

Ł0D2, 13.1 (tel. wł.) ŁKS Łódź — 
Polonia Bytom 2:2 (0:1). Bramki 
zdobyli w 5 min. Sąsiadek, w 99 
min. Sąsiadek, w 80 min. Soporek, 
w 85 min. Soporek. Sędziował Kula 
(Kraków). Widzów 32.000.

ŁKS: Bem, Walczak, Szczepański, 
Stnslo, Jańczyk, Grzywocz, Jezier­
ski. Baran, Szymborski, Soporek, 
Kówalec.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Sąsiadek, Liberda, 
Kempny, Pogrzeba, Pilot.

Jeszcze nie rozpoczął się mecz, a 
Już Polonia Bytom zaskoczyła ło­
dzian. Bytomianie, mając prawo do 
wyboru ubiorów, postanowili zagrać

C0^ Bytom 2:2
Szymborskiego
w czerwonych koszulkach 1 białych 
spodenkach, a więc w ulubionych 
kolorach ŁKS. Nie można powie­
dzieć, aby biało-czerwony kolor nie 
przyniósł szczęścia Polonii. Byto­
mianie wywieźli z Łodzi 1 punkt, 
a gdyby bardziej umiejętnie się bro­
nili, mogliby wywieźć zwycięstwo.

Na to Jednak (zwycięstwo) goście 
nie zasłużyli. Polonia grała właści­
wie ze zdekompletowanym napa­
dem. Tylko w pierwszych 15 min. 
bytomianie -utrzymywali w przodzie 
całą piątkę napastników. Potem do 
tylu wycofany został Pilot, a w kil­
ka minut po przerwie to samo u- 
czynil Liberda.

go za rękę Olejnika., _ Przy tej 
okazji warto podkreślić, iż eg­
zekutor jedenastki Hachorek 
tak zwiódł Machnika, iż rzucił 
się' on w prawy róg bramki, 
podczas gdy piłka potoczyła się 
w przeciwną stronę.

Teraz Górnik postawił wszy­
stko na jedną kartę. Atakował 
falami, jednak napastnikom 
brak już był siły do oddania 
strzału, wobec którego Stefani- 
szyn byłby bezradny. Gwar­
dziści od zdobycia zwycięskiej 
bramki grali wzmocnioną de­
fensywą,co wcale nie umniej­
sza'ich sukcesu, ha który rze­
telnie zasłużyli. Gwardia prze­
ciwstawiła mistrzowi Polski 
większą szybkość i tym atutem 
pokonała zabrskiego łwa w je­
go jaskini. W ataku Gwardi 
wyróżnił się Hachorek; dobre 
momenty miał Baszkiewicz, któ­
ry o, mało co nie zdobył bramki 
bezpośrednio z rzutu rożnego. 
Defensywa wypadłą bez zarzu­
tu, nawet weteran: Matuszkie­
wicz grał niemal bez pudła. 
Stefaniszynowi poświęciliśmy 
już' sporo miejsca, jednak na­
leży jeszcze raz podkreślić je­
go dobrą formę i uznanie ka­
pitanatu PZPN.«

5 Górnik właściwie zawiódł' 
Atak, pozbawiony Fpjclka, nie 
miał .kierownika w całym tego 
słowa - znaczeniu. Funkcję tę 
spełniali niemal wszyscy na­
pastnicy, jednak bez większego 
powodzenia. Jankowski i Lent- 
ner wypadli'najlepiej na całej 
linii, zawiódł natomiast kadro- 
wicz Pohl, podobnie jak i inny 
wybraniec kapitanatu pomocnik 
Gawlik, który; był mało widocz-
.ny.

' Jerzy Badner

Imecz
IŁKS-Gwardia
23 kwietnia

Na ostatnim posiedzeniu Wy­
dział Gier i Dyscypliny PZPN po- 
stanowił przełożyć zaległe spotka­
nie drugiej kolejki rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi piłkarskiej, , ŁKS 
Łódź — Gwardia Warszawa o ty­
dzień później, tj. z 16 na 23 bm.

« j. L r

Jeden z licznych momentów pod bramką Polonii Bydgoszcz. 
Miklaszewski, Legia (z lewej) oczekuje na wynik interwencji 

bramkarza Potrykusa • ’
Fot. ,,PS” — M. Szymkowski ■

1¾¾¾

,Kici“ puszczony w uliczkę przez Ciupę minął dwóch obrońców i zatrzymał się dopiero na
bramkarzu, który w ostatniej sekundzie skutecznie intcrwenio wał. Moment ze spotkania I ligi 

piłki nożnej Legia W-wa — Polonia. Bydgoszcz 5:0 Fot. „PS” — M. Szymkowski

a bombardier z Bydgoszczy ani jednej!
WARSZAWA. 13.4. Legła W-wa 

— Polonia Bydgoszcz 5:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Brychczy i 2mudz- 
ki , po 2 oraz Nowara. Sędziował 
Siejka z Gdańska. Widzów ok. 20 
‘y«-

LEGIA: Stroniarż, Maseli, Slabo- 
szowski, Woźniak, Jabłonowski, 
Zientara, Nowara, Miklaszewski, 
Brychczy, Ciupa, 2mudzki.

POLONIA: Potrykus, Różański, 
Jędrzejczak, Murzyn, Kutka, Mali­
nowski, Stachowicz; Sylwestrzak, 
Armknecht, M. NorkoWski, Kule­
sza.

Suchy wynik spotkania nasuwa 
zapewne tego rodzaju sugestie: 
bydgoszczanie zagrali beznadziej­
nie. dając się zdeklasować słabej 
ostatnio Legii Warszawa. Bo woj­
skowi. nawet w czasach najwięk­
szej „prosperity? nigdy tak wyso­
ko Polonii nie zwyciężyli.

Konieczne jest tu wyjaśnienie. 
Choć wychowankowie trenera Kot- 
iarczyka ulegli Legli 0:5, nie grali 
wcale gorzej, niż w roku 1955, gdy 
na tym samym stadionie ' uzyskali 
wynik 1:2, mając- wówczas Jeszcze 
w składzie „wędrownych ptaków": 
Szczepańskiego, Nowackiego, Wiś­
niewskiego 1 Przybylskiego. To by­
ła mila niespodzianka. Bydgoszcza­
nie prowadzili : cały czas otwartą 
grę, dość często atakując przy 
tym bramkę Stroniarza.

Tajemnica wysokiego wyniku 
tkwi w coraz lepszej postawie Je­
denastki Legli. Brak w zespole 
Grzybowskiego, Strzykalskiego 1 
Kruka wyzwolił: w drużynie dodat­
kową porcję energii i.... ambicji. 
A tego ostatniego elementu często 
Legli brakowało. Dziś nie ma dla 
Jej zawodników straconych piłek, 
nie widać też oznak lekceważenia 
przeciwnika. Tego rodzaju skłon­
ności -przejawia teraz jeszcze tyl­
ko Maseli.'

Niesprawiedliwością byłoby Jed­
nak chwalić Legię tylko za ambi­
cję. Sprawą pierwszorzędnej wagi 
Jest niedzielna postawa Jej ataku. 
Brychczy ograniczał często indy­
widualne zagrywki. Koledzy wpraw­
dzie pracowali na niego, ale on nie 
pozostawał im dłużny. Z podań 
„Klclego" dwie bramki zdobył Ste­
fan żmudzki, a jedną Marian No-

Stróniarz w bramce, podciągnął 
się też żmudzki w ataku. Nie od­
czuwało się również debiutanckiej 
tremy u nieźle zaawansowanego 
technicznie i dobrze ustawiającego 
się 'pomocnika Jabłonowskiego. 
Rrzy nim nie ,,pograł" sobie sam 
bombardier z Bydgoszczy Marian 
Norkowski!

W drużynie Polonii najlepszym 
zawodnikiem był bramkarz Potry­
kus. Dobrze spisywał się również 
stoper Jędrzejczak. Mało natomiast 
v/idoczny był chaotycznie grający 
Armknecht,

Legia przejęła od początku Ini­
cjatywę, przeprowadzając szereg 
składnych akcji. Wiele z nich koń­
czyło się celnymi strzałami. Przez 
25 minut Potrykus bronił Jednak 
znakomicie. Stroniarż' był tylko 
raz w niebezpieczeństwie. Na szczę­
ście dla niego w 10 min. gry Ku­
lesza z bliskiej odległości strzelił 
ponad poprzeczkę.

Prowadzenie dla gospodarzy 
uzyskał w 25 min. ŻmudzkL Woź­
niak posiał długą piłkę do Brych- 
czego. „Kici" zwiódł po drodze

Kontratak Legli-1... stan spotka­
nia 3:0. Na prawej Stronie popiso­
wą akcję rozegrał Brychczy. Jego 
podanie przejął na polu karnym 
Nowara, który po minięciu obroń­
cy 1 bramkarza posłał piłkę do pu­
stej bramki.

Kolejny qol był w 75 min znów 
dziełem Brychczego. Wielki wkład 
w tę bramkę miał także Zientara. 
Rozegrał on z Brychczym akcję na 
krótkiej przestrzeni, by we właści­
wym momencie posłać piłkę do 
wybiegającego w lukę Brychczego. 
Strzał był tylko formalnością.

Na 3 miń. przed końcem spotka­
nia Brychczy popisał się kolejną 
udaną zagrywką na połowie prze­
ciwnika. Nie zagrał jednak egoi­
stycznie. Widząc w lepszej sytua­
cji żmudzkiego oddal mu piłkę, 
która po raz piąty ugrzęzła w 
bramce Potrykusa.

Lech

wara.
: Dalsza rzecz stosowanie
coraz rozsądniejszej gry w polu. 
Dotychczasowych . nawyków nie da 
się wyeliminować w ciągu tygod­
nia. ale... legioniści próbowali. Już 
z Polonią gry skrzydłami, długich, 
szybkich podań, a przede wszyst­
kim strzałów z dalszej odległości. 
Przy kilku z nich moc rzęsistych 
oklasków1 zebrał bramkarz, bydgo­
ski — Potrykus.

Zwycięski zespół posiadał dwie 
wybitne indywidualności. W ataku 
nadal życiową formą zadziwiał nie­
zwykle zwrotny 1 szybki Jak bły­
skawica Brycnczy, w defensywie 
panem sytuacji był doskonały Woż­
niak.
. Zresztą tym razem w. Legli, sła­

bych punktów nie było. Znacznie 
lepiej, niż ostatnio, spisywał . się

2 bramki w ciągu 1 minuty

RUCH STAL 3:0 (2:0)

dwóch przeciwników, 
w kółeczko i wypuścił

zakręcił się
na

rozpędzonego żmudzkiego.
„for" 
Strzał

z dość ostrego kąta ugrzązł w pra­
wym roku bramki.

Z równie ładnego zagrania padł 
w 40 min. drugi gol. Znów w akcji 
brało udział tylko 3 zawodników. 
Jabłonowski podał po prostopad­
łej Miklaszewskiemu,’ a w tym sa­
mym momencie Brychczy wysko­
czył na „czystą pęzycję". Przejął 
w biegu podanie kolegi I strzelił 
niemal z linii -pola karnego ponad, 
interweniującym. Potrykusem.

W drugiej połowie przez pierw­
sze 10 minut z ambicją atakowała 
Polonia. Ale już od 12 minuty roz­
poczęła się pomyślna era Legii. 
Sygnałem do ataku była fantasty­
czna bomba Brychczego. Przy 
sparowaniu tego strzału Potrykus 
zebrał rzęsiste oklaski.

W 67 min. bliscy szczęścia byli 
nawet bydgoszczanie. Zawiódł jed­
nak ich. as atutowy, Marian Nor- 
kowski. Będąc w odległości 7 me­
trów od bramki przechytrzył, strze­
lając lekko w lewy róg. Stroniarż 
wyczułj intencję przeciwnika I nie­
zwykle sprytnym rzutem na piłkę, 
skierował Ją na , róg.

KATOWICE, 13.4. (tel. wł.) 
Ruch Chorzów — Stal Sosno- 
uicc 3:0 (2:0). Bramki 36 min. 
Cieślik, 37 Pala, 67 Cieślik. Sę 
dziowal Bilak (Opole). Widzów 
ok. 20 tys. ■ ■'

RUCH: Wyrobek, Pohl I, Sie­
kiera, Bomba, Suszczyk, Pieda. 
Bochenek, Pohl II, Lerch, Cie­
ślik. Pala (przez ostatnie 30 mi­
nut Ruch grał w dziesiątkę, gdyż 
Pohl II kontuzjowany opuścił 
boisko).

STAL: Wąsowicz, Masloń, Mu- 
slał, Konopelski, Majewski. 
Szymczyk, Skiba, Ciszek, Bazan, 
Uznański, Wspaniały.

Losy tego spotkania zadecydo­
wały się w ciągu minuty. W 36 

i minucie Bochenek chciat egzek-

wować rzut wolny, ale w ostat­
niej chwili Suszczyk wyręczył 
go w tej czynności, zrobił to w 
sposób, fak udany, żę .piłka 
wpadła pod riógi nadbiegającegó 
Cieślika, który ; nieuchronnym 
strzałem zrobił-początek. Sosno- 
wiczanie stracili głowę i w kil­
kanaście sekund później stracili 
drugą bramkę, która padła w 
bardzo podobnych okolicznbś-, 
ciach z dobitki. .

Drużyna Stall 'Sosnowiec po­
siadała w niedzielnym meczu 
tylko jednego dobrego zawodni­
ka, pomocnika Majewskiego^ 
równie dobrego w - defensywie, 
jak i w akcjach zaczepnych. Po­
zostali gracze Stali wypadli sła­
biutko, Głośno reklamowane no-.

we-nabytki musza dopiero zado­
mowić się w I-ligowym otocze­
niu. W niedzielnym debiucie nie 
pokazały nic,: poza ambicją.

Ruch także nie jest wyrówna­
nym zespołem, ale posiada w 
swych; szeregach wielkie indy­
widualności, zdolne rozstrzygnąć 
losy meczu. Jednemu' jedyne­
mu Majewskiemu przeciwstawił 
Ruch świetnych: Cieślika, Piedę 
i Suszczyka.

Spotkanie było chaotyczne, ak­
cje : rwały się raz po raz. O sła­
bości -ć drużyny sosnowieckiej 
świadczy fakt, że utraciła ona 
bramkę nawet. w okresie, kiedy 
Ruch grał w dziesiątkę.

Już w S min. po centrze Liberdy 
Sąsiadek główką zdobył bramkę. 
Łodzianie zdeprymowali się utratą 
tej bramki 1 przez kilka minut w 
przewadze znaleźli się goście. W 8 
min. Jezierski przejął dalekie poda­
nie od własnych obrońców i z piłką 
pobiegł do narożnika. Nie namyśla­
jąc się długo scentrował pod bram­
kę Szymkowiaka. Bramkarz Polonii 
zawisnął na chwilę w powietrzu wy­
łapując centrę Jezierskiego.

W tym samym momencie do piłki 
skoczył Baran. Morńent i obaj Ba­
ran i Szymkowiak leżeli na ziemi. 
Szymkowiak wypuścił piłkę z ręki, 
która wtoczyła się do bramki. Wi­
dzowie byli pewni, że ŁKS zdobył 
gola, tymczasem arbiter nie bez 
słuszności odgwizdał faul na Szym­
kowiaku. Obu piłkarzy musiano 
znieść z boiska. W bramce Polonii 
miejsce Szymkowiaka zajął Sąsia­
dek.

Dopiero po 15 minutach bramkarz 
Polonii wrócił na boisko. jeszcze 
wcześniej Baran uzupełnił swą dru­
żynę. Tak więc wszystko skończyło 
się niezbyt groźnie. Mimo wysiłku 
ze strony ŁKS wynik 1:0 dla Polo­
nii utrzymał się do końca pierwszej 
połowy.

Po zmianie stron łodzianie opano­
wali sytuację i coraz częściej za­
grażali bramce Szymkowiaka. Minu­
ty upływały, a wyrównania nie by­
ło. Tymczasem w 59 min. Sąsiadka 
wypuścił Liberda i prawoskrzydło- 
wy Polonii zdobył nieoczekiwanie

Mecz piłkarski 
kolejarzy Skandynawii 

„Krylbe” 
w Warszawie

drugą bramkę. Dopiero w m 
kiedy gospodarze po 
rzutu wolnego przez BaraL 
bitce Soporka zdobyli tram! do" 
szeregi todzian wstąpił nov v ® 
Pod bramką Szymkowiak-’ 
kotłowało. Nie upłynęło 5 
Soporek ponownie wpisał ?11,1
stę strzelców, wyrównując L"’? 
czu na 2:2. • bian

Kto wie. jakby skończył Sie 
nujący pojedynek o zwyclelh J‘ 
ostatnich minutach, gdyby b ’ 
tarczka Szymborskiego , w - 
skim. • W ferworze walki r, 
obaj zaczęli się trącać lok, 
dzia przerwał ten „poled-nrw. T Szymborskiemu rozkazał " nk 

boisko. Kiedy po meczu w K~' ‘7 
złożyłem wizytę arbitrom 
czyi on. że Szymborskiego u=' L, 
boiska za uderzenie Wlday Ś...? pięścią w bok. ' ->.^50

M. Wójcicki

Manchester
dziękuje
za kondolencje

Jedną z pierwszych federacji 
zrzeszających sportowców Związ­
ków zawodowych, która nawiąza­
ła szerokie kontakty zagraniczne — 
jest federacja kolejowych klubów 
sportowych. Federacja polska zo­
stała przyjęta do USIC, tj. Euro­
pejskiej Federacji Klubów Kolejo­
wych i w ramach współpracy za­
kontraktowała szereg spotkań w 
różnych dziedzinach sportu z klu­
bami kolejowymi wielu krajów 
europejskich. Jest to tym łatwiej­
sze, że federacja klubów kolejo­
wych dysponuje, na podstawie u- 
mów międzynarodowych, bezpłat­
nymi przejazdami kolejowymi na 
terenie prawie całej Europy.

W ramach kalendarzyka spotkań 
międzynarodowych federacji klu­
bów kolejowych przyjeżdża 20 bm. 
do Polski drużyna piłkarska kole­
jarzy szwedzkich „Kryibe” grająca 
w II lidze szwedzkiej.

Piłkarze „Krylbe” są aktualnym 
mistrzem piłkarskich klubów kole­
jowych Skandynawii. Pierwszy 
mecz rozegrają Szwedzi w Warsza­
wie ze stołeczną Polonią, Odbędzie 
się on na stadionie Dziesięciolecia 
jako przedmecz spotkania o mi- 
srzostwo I ligi Gwardia Warszawa 
— Lechia Gdańsk. Szwedzi rozegra-

Na wiadomość o tragicznej śmier. 
ci w katastrofie samolotowej kilku­
nastu piłkarzy Manchester United, 
młodzi piłkarze szkółki piłkarskiej 
w Łodzi, wysłali za pośrednictwem 
ambasady Wielkiej Brytanii do za- 
•rządu klubu w Manchester list kon- 
dolencyjny, piłkę z autografami 
oraz wiązankę kwiatów.

W sobotę nadeszła do Łodzi odpo. 
wiedź Manchester United oraz list 
ambasadora Wielkiej Brytanii. Am- 
basador Wielkiej Brytanii w War­
szawie pisze do szkółki piłkarskiej 
Włókniarza:

„Drodzy przyjaciele, w związku 
z bytnością u mnie przedstawiciela 
szkółki piłkarskiej Włókniarza, któ­
ry wręczył mi list kondolencyjny, 
i piłkę z autografami uczniów tej 
szkoły dla Manchester United, mam 
zaszczyt załączyć odpowiedź tego 
klubu, nadesłaną mi dla szkółki. 
Byłbym bardzo wdzięczny, jeśli 
zechcielibyścfe odpowiedź tę prze­
kazać wszystkim członkom szkółki, 
którzy uczestniczyli we wspania­
łym i godnym uznania geście sym­
patii.

Wasz szczerze oddany Ambasador 
Jej Królewskiej Mości

E. A. Berthoud".

ją ponadto mecze 
Kluczborku.

Toruniu i

W liście do szkółki od Mancheste* 
ru czytamy:

„Drodzy Panowie! Nasza rada dy­
rektorów poleciła sekretariatowi 
podziękować serdecznie panom I 
chłopcom szkoły piłkarskiej Włók? 
niarza za miły gest sympatii i 
współczucia tak nieoczekiwany, po­
nieważ nigdy nie mieliśmy przy­
jemności odwiedzić Waszego mia­
sta. Duch dobrej woli i przyjaźnij 
który przyśtciecał tej akcji bardzo 
wysoko został oceniony przez dy­
rektorów, działaczy, zawodników i 
grono naszego klubu. Przesyłamy 
wam wszystkim najlepsze życ& 
nia**.

Renesans ataku Lechii
„Pasiaki” pokonane w Gdańsku 3:0
GDAŃSK, 13.4. (teł. wł.) Lechia

Gdańsk Cracovia 3:0 (1:0).
Bramki zdobyli: w 14 min. Gronow­
ski, w 68 Wieczorkowski i w 87 
Adamczyk. Sędziował Kania z Ka­
towic. Widzów ponad 20 tys.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, 
Szyndlar, Lenc, Łukasik, Kaleta, 
Gadecki, Adamczyk, Gronowski I, 
Nowicki, Wieczorkowski,

CRACOVIA: Michno, Mazur, Rei­
chel, Szymczyk, Malarz, Gołąb, O- 
poka, Jarczyk, Manowskl, Dudoń, 
Kasprzyk.

k TOTALIZATOR SPORTOWY
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W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

S. Stal Sosnowiec

8. Stal Rzeszów — Stal Mielec

2. Polonia Bydg, — Górnik Zabrze

6. Wisła Kraków — Cracovia Kr.

1. Gwardia W-wa — Lechia Gdańsk

9. Warta Poznań — Lech Poznań

■ 7. Piast Gliwice — Górnik Radlin

3. Budowlani Op, — Ruch Chorzów

4. Polonia Bytom — Legia W-wa

J^ł

na dzień 20 kwietnia 1958 r.

K. S. Łódź

10. Callsla Kalisz - Górnik Walbrz.

11. Polonia Gdańsk — Pomorzanin T.

12, Pogoń Szczec. — Zawisza Bydg.

13, Śląsk Wrocław — Arkonia Szcz.

Poz. 1—6 apotkanla plkarakle o mistrzostwo I ligi 
Poł 7—13 spotkania piłkarskie o mistrzostwo II lisi

i Pierwszy prawdziwy wiosenny 
dzień na Wybrzeżu i pierwszy zde­
cydowany, w pełni zasłużony i w 
ładnym stylu wywalczony sukces 
Lechii — oto w telegraficznym 
skrócie główne wrażenia z meczu 
Lechii z „pasiakami". Spotkanie to 
pozostanie na długo w pamięci wi­
dzów, nie tylko z powodu odniesio­
nego zwycięstwa Ich pupilów, ale 

' przede wszystkim dzięki ładnej, 
żywej, pełnej" interesujących akcji 
grze. Obie drużyny, a specjalnie 
Lechia, pokazały się z Jak najlep­
szej strony, wkładając w grę mak­
simum ambicji i wykazując zupeł­
nie niezłe przygotowanie kondycyj­
ne i techniczne.

: Lechia nie należała nigdy do ze­
społów o specjalnie wysokim po­
ziomie technicznym. Tym większe 
uznanie należy się tej drużynie za 
to, co poKazaia na gdańskim sta­
dionie. Pierwsze skrzypce grai w 
niej bezsprzecznie atak, w Którym 
trochę słabiej zagial jedynie, przy­
były zresztą prawie bezpośrednio 
z turnieju w Belgii w sobotę do 
Gdańska — Gadecki. Z pozostałej 
czwórki na dobre noty zasłużyli: 
Adamczyk i Gronowski I. Formacje 
defensywne Lechii zaczynają coraz 
bardziej krzepnąć i’ w meczu ź. 
Cracovlą Jedynym słabszym punk 
tem obrony był Kusz. Gronowski 
w bramce bronił Jak zwykle pew­
nie 1 spokojnie.

Cracovia zaprezentowała W 
Gdańsku niezły, atak, w którym 
jednak za mato wykorzystywano, 
specjalnie po przerwie, Jarczyka. 
Z pozostałej czwórki napastników 
wyjątkową ruchliwością i niezłymi 
strzałami wykazali się lewoskrzy- 
dlowy Kasprzyk oraz lewy łącznik 
Dudoń. Manowskl dobrze pilnowa­
ny przez Szyndlara miał zaledwie 
kilka okazji do wykazania się swy­
mi, umiejętnościami. Obrona Craco 
VII grała bardzo nierówno, a Ma­
zur dawał się stanowczo zbyt tatwo 
przechodzić gdańskim napastni­
kom, stąd też większość ofensyw­
nych akcji Lechii szła lewą stroną.

Po okresie mniej więcej wyrów­
nanej gry w 14 min. Gronowski 1 
niespodziewanie zdobył z 18 m. 
pierwszą bramkę. Utrata Jej tak 
dalece zdeprymowała zespół kra­
kowski, że prawie do końca pierw­
szej potowy trwał nieustanny na- 
pór gdańszczan na bramkę Mich­
ny, a piłkarze Cracovii nie potra­
fili skutecznie powstrzymać tego 
naporu. Krakowianie mieli w tym 
okresie zaledwie dwie groźniejsze 
akcje, które mogły przynieść Im 
bramkę. Raz Jarczyk przeniósł tuż 
nad poprzeczką, a drugi raz Du­
doń strzelił pięknie z półobrotu z 
woleja... prosto w ręce Gronow­
skiego. .

Po przerwie Cracovia ■ zaczęła 
coraz częściej dochodzić do glo 
su. niemniej 1 w tym okresie Le- 
chla przeprowadzała szereg nie- 1 
bezpiecznych ataków. W 88 min. i 
Łukasik podał prawie z połowy boi- ; 
ska piłkę Wieczorkowskiemu, a ten . 
ostrym strzałom umieścił Ją w siat- ■ 
ce opok zaskoczonego Michny. I 1

W ostatnim okresie gry. na 
tek kontuzji Szyndlara poniesionej 
w zderzeniu z Opoką (obaj rozbi­
li sobie luk! brwiowe) Lechia zagęś­
ciła obronę pod własna bramka- A 
jednak zupełnie niespodziewanie na 
3 min. przed końcem meczn Py 
ładnej akcji, Adamczyk ustalił uy 
nik spotkania na 3:H

R. Stanowski

za gpawicą

LONDYN. Angielska 
Piłkarska postanowiła od''°:n 
projektowany na maj w>'!az". 
Izraela zespołu anglelskleso ■ 
Elełd United. Jako powod te.’,d 
zji podaje się napiętą 
lityczną, jaka panuje obecnie ‘ 
Środkowym Wschodzie. Pi l»" 
Sheffield United mieli rozcR- sc la. 
w drugiej połowie maja or. 
spotkania.

BERLIN. Przebywający w 
czołowy zespół II ligi 
ZSRR — Dynamo Tallin po 
wodzeniach w świątecznym 
ju w Berlinie z okazji ,ubi 
Dynamo NRD. udał sic na ton-" ; 
po Niemieckiej Republice Dc ' 
kratycznej. W piątek piłka;v. 
dzleccy wystąpili w Dreźnie -P ■ 
kając się z tamtejszym 
Dynamo. Mecz zakończy! 
rażką zespołu radzieckiego o -

RIO DE JANEIRO. BraZ'lL 
wołała międzypaństwowe -P01.;".;. 
z Portugalię i Hiszpanią- - 
miała rozegrać przed fmala-‘ 
karskich mistrzostw swata •' ■ 
cji. Decyzja ta została »powoa-• 
na tym. iż komitet orsam 
mistrzostw świata powiadam, 
zylijczyków. że każda 'k"';' 
czestntcząca w rozgrywkac» 
lowych może rozeerać n ".'„j. 
statntch 30 dni przed mi»';®-* ..r 
ml tylko dwa spotkania. B.a- - 
czycy zdecydowali się 
mecze z drużynami wloseiim- ■ 
ją się one odbyć 28 n?aJ'Lw 
rencjl z Florentlną I 1 czerwca 
Mediolanie z Milanem.

HAGA. Drugą reprezentacja Ho­
landii przegrała na własnym 
sku międzypaństwowy mecz • 
zerwową Jedenastką Belgii 3:' ' 
ście prowadzili do przerw I 
Mecz oglądało 18.W0 widzów.


